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Pierwsze prace jeszcze w  tym roku

Rozpoczęcie budowy portu 
promów morskich w Świnoujściu

„P IĘ T Ą  A C H ILLE S O W Ą ”  dalszego rozw o ju  żeglugi p rom o­
w e j ze Św inou jścia  jest od la t p rzystań prom ów  m orskich. 
Zarów no stanow iska prom owe ja k  i  dworzec m orsk i nie 
g w ara n tu ją  ju ż  od dawna w łaśc iw e j obsługi pasażerów i to ­
warów . Konieczna stała się w ięc taka rozbudowa, by p rzy ­
stani w  Ś w inou jśc iu  nadać standard  europe jski.
W  S IE R P N IU  zapadła decy­

zja P rezydium  Rządu p rze w i­
dująca rozpoczęcie św in o u jsk ie j 
in w e s tyc ji jeszcze w  IV  k w a r­
ta le br. Założenia techniczno- 
ekonomiczne są ju ż  za tw ie r­
dzone, uak tua ln ien ia  wym aga 
ty lk o  is tn ie jący  plan rea liza­
c ji in w estyc ji. Dokum entację tę 
B iu ro  P ro jek tó w  B udow nictw a 
M orskiego „B im o r”  ma dostar­
czyć do końca października. O- 
czekuje się także na wydanie 
pozwolenia przez Urząd M o r­
sk i w  Szczecinie.

G e n e ra ln y m  w yk o n a w c ą  zosta ł 
„E n e rg o p o l-5 ”  a g łó w n y m i p o d w y­
ko n a w c a m i Z a k ła d  R em o n to w o - 
B u d o w la n y  P Z B  (P o lska  Ż eg luga  
B a łty c k a  je s t In w e s to re m ), „E le k -  
tro m o n ta ż ”  i  „ In s ta l” .

Z A K Ł A D  Rem ontowo-Budo­
w lany  PŹB — stw ierdza za­
stępca dy rek to ra  „Energopo- 
lu -5 ”  do spraw  przygotowania 
p ro d u kc ji m gr inż. S tanis ław  
Z ie liń s k i — rozpoczął ju ż  ro ­
boty przygotowawcze do budo­
w y  hotelu dla p racow n ików  —

budowniczych bazy. Budynek 
ten będzie następnie jednym  z 
obiektów  p rzystan i prom owej. 
Natom iast nasze przedsiębior­
stwo przystąp iło  do robót przy 
gotowawczych łączących się z 
budową stanow iska rezerwow e­
go dla prom ów. P rzygo tow u je ­
m y się do przełożenia is tn ie ją ­
cej rokady (kable telefoniczne) 
ko lidu jące j z obrysem p ro je k tu  
przystani.

W  ra m a ch  zadan ia  in w e s ty c y jn e ­
go w  Ś w in o u jś c iu  zostaną ‘ zb u d o ­
w ane 3 no w e  s ta n o w iska  d la  p ro ­
m ó w  pasaże rsko-sam ochodo w ych 1 
nabrzeże pos to jow e . W  da lsze j k o ­
le jn o ś c i unow ocześn i s ię  Is tn ie ją ce  
s ta n o w iska . P o n a d to  s ta n ie  n o w y  
dw o rze c  m o rs k i b u d y n e k  a d m ln i-  
s t ra c y jn o -s o c ja ln y  d la  s łu żb  p ra ­
c u ją c y c h  na p rz y s ta n i. P rze b u d o w a ­
na zostan ie  u l.  F iń s k a  (zm ie n io n y  
zostan ie  d o jazd  do p rz y s ta n i p ro ­
m ó w  m o rs k ic h ) o raz  zbudow ane 
now e d ro g i i  p lace sk ładow e  w  o- 
b rę b ie  bazy.

D w orzec  m o rs k i m a b yć  je d n ą  z 
now ocześn ie jszych  k o n s t ru k c j i  te ­
go ro d z a ju , a p ro m y  po łączone z 
dw o rce m  system em  g a le r ii,  w  k tó ­
ry c h  ru c h  będzie ro zd z ie lo n y  na

pasażerów  w ys ia d a ją c y c h  i  w s ia d a ­
ją c y c h .

„E N E R G O P O L -5 " p la n u je  p rz y ję ­
c ie  p la cu  b u d o w y  2 lis to p a d a  i  od 
tego  m o m e n tu  p race  p o w in n y  ru ­
szyć pe łną  pa rą . W  b ieżącym  ro ­
k u  zak łada  s ię  w y k o n a n ie  p ra c  za 
6 m in  z ł. Całość in w e s ty c ji ma 
c y k l  37-m iesięczny, z ty m  że go tow e  
fra g m e n ty  p rzeds ięw z ięc ia  odd a w a ­
ne będą do  e k s p lo a ta c ji sukce syw ­
n ie .

1 ta k  np. p ie rw sze  no w e  stano­
w is k o  p ro m o w e  (reze rw o w e ) w in n o  
b yć  g o to w e  na ko n ie c  1Ś81 r „  a 
d w o rze c  m o rs k i na w rzes ień  ¡99# r. 
(bu d o w ę  dw o rca  ro zpoczn ie  się w  
p o ło w ie  p rzysz łego  ro k u ). N a k ła d y  
na p rzeds ięw z ięc ie  p o ch łoną  290 
m in  z ł, w  ty m  ro b o ty  b u d o w la n o - 
m on tażow e  180 m in  z ł.

R O ZB U D O W AN A przystań 
prom ów  m orskich w  Sw inou jś  
c iu  le p ie j spełniać będzie ob­
sługę pasażerów i samochodów. 
Dalszy rozw ój żeglugi prom o­
w e j bez podjęcia i rea lizac ji 
tego zadania jest n iem ożliw y.

(w it)

Inauguracja
roku kulturalnego

•  Odznaczenia dla zasłużonych
•  Uroczysty koncert w Filharmonii

W C ZO R A J w  sali F ilh a rm o ­
n i i  Szczecińskiej nastąpiło  u ro ­
czyste o tw a rc ie  ro ku  k u ltu ra l­
nego i  sezonu artystycznego 
1979/1980, k tó re  odbyło się w  o- 
becności p rzedstaw ic ie li w ładz 
p a rty jn y c h  i  adm in is tracy jnych  
z wo jew odą Jerzym  K uczyń­
sk im  i sekretarzem  K W  PZPR 
Danutą K rzem ańską na czele.

Po w ys łuchan iu  hym nu ode­
granego przez o rk ies trę  sym fo­
niczną, do zebranych reprezen­
ta n tó w  in s ty tu c ji ku ltu ra ln ych  
i  członków  środow isk tw ó r­
czych zw róc iła  się w icew o je ­
woda Teresa Pacuła, podkreśla­
jąc w ysoką rangę Z iem i Szcze­
c iń sk ie j w  ku ltu rze  k ra ju . O - 
siągnięcia w  zakresie p las tyk i, 
li te ra tu ry , sztuk i scenicznej, 
czyte ln ic tw a , renow ac ji zabyt­
ków , archeo log ii i  m uzealnict­
wa, fes tiw a le  muzyczne i  m a­
la rsk ie  o zasięgu k ra jo w ym  i

m iędzynarodowym  stanow ią o 
prężności twórczości i  dz ia ła l­
ności upowszechnieniowej. M ów 
czyni wskazała, iż rok 1980 za­
m yka  okres w ykonan ia  progra-

(Dokończenie na str. 2)

Prowokacyjne manewry 
piechoty morskiej USA
N O W Y  JO R K  P A P . W czo ra j ra ­

no  P e n ta g o n  rozpoczą ł p ro w o k a c y j 
ne m a n e w ry  po lega jące  na desan­
c ie  o d d z ia łó w  a m e ry k a ń s k ie j p ie ­
c h o ty  m o rs k ie j na bazę w o jsko w ą  
G u a n ta n a m o  na K u b ie . W  opera­
c j i  te j b ie rze  u d z ia ł pomad 2 tys . 
ż o łn ie rz y  w yp o sa żo n ych  w  różne ­
go ro d z a ju  now oczesny sp rzę t i  
p rz y  w s p a rc iu  lo tn ic tw a .

O b s e rw a to rz y  p o lity c z n i są zgod­
n i, że ta  de m o n s tra c ja  s iły  w  ba­
senie M orza  K a ra ib s k ie g o  s łużyć 
m a ja k o  szantaż 1 p róba  za s tra ­
szenia n ie za le żn ych  p a ń s tw  tego 
re g io n u . „ P o li ty k a  ka m o n ie re k ", 
na ja k ą  zd e cyd o w a ł się o s ta tn io  
W a szyn g to n  bu d z i pow ażne w ą tp li­
w ośc i ró w n ie ż  w  sa m ych  S tanach 
Z je d n o czo n ych , co  z n a jd u je  w y ­
ra z  na ła m a ch  p rasy  a m e ry k a ń ­
s k ie j. P rzez w ie le  dz ie s ię c io le c i — 
pisze ty g o d n ik  „T im e ”  . — S ta n y  
Z jednoczone  z a c h o w y w a ły  się na 
K a ra ib a c h  ja k  p o lic ja n t  «a poste­
ru n k u , n ie  c o fa ją c  s ię  p rze d  u ży ­
c iem  s i ły  p rz y  u s ta n a w ia n iu  tam  
sw o ich  p ra w . D o zw ycza jó w  USA 
— s tw ie rd z a  ty g o d n ik  — na leża ło  
t łu m ie h ie  re w o lu c ji,  ob a la n ie  n ie ­
w y g o d n y c h  rządów  i  zaprow adza­
n ie  „p o rz ą d k u ”  w  ty m  re jo n ie  

p rz y  u ż y c iu  s iły  m il i ta rn e j.

Gdy remont oznacza dewastację

Dzieci nadal czekają
„K IE D Y Ś  przebyw ały tu ta j 

dzieci wym agające szczególnej 
tro s k i: po przew lek łych  choro­
bach, z rodzin w ie lodzietnych, 
kie row ane ze względu na w a­
ru n k i m ate ria lne  w  domu, dzie 
c i wym agające uregulowanego 
dnia, posiłków , spokoju, okreś­
lonego czasu zajęć prowadzo­
nych przez w ychow aw ców -na- 
uczyc ie li. Rocznie m ury  Domu 
Wczasów Dziecięcych w  W ie ł- 
gowie, bo ta k  brzm i nazwa te j 
p laców ki, w yp e łn ia ! gw ar b l i­
sko . pięciuset 11— 12-ietnich
uczniów. (...) Jednak wszystko 
to powiedzieć można w  czasie 
przeszłym , bowiem 26 stycznia 
1975 roku  d la  szkoły-sanato- 
r iu m  przy u l. P rzylesie 17 roz­
poczęła się nowa h is to ria . (...)”

T A K  zaczynał się a r ty k u ł 
„K u r ie ra ”  z 12 września b r „  tra k  
tu ją c y  o 5 -le tn ie j h is to r ii re -

m ontu  w ielgowskiego DW D; ta 
niezbędna w  naszym  wojewódz 
iw ie  placówka, kom ple tn ie  zde­
wastowana przez budow lanych 
oczekuje obecnie „dow odu łas­
k i ”  ze strony d y re k c ji g łów ne­
go w ykonaw cy robót, którego 
w yrazem  m ają  być ko le jne od 
w iedz iny  pracow n ików  tego 
przedsiębiorstwa i... szczęśliwy 
fin a ł. N iestety, próżne oczeki­
wania. Dom Wczasów Dziecię­
cych, gdzie dotychczas mogło 
znaleźć opiekę 2,5 tys. dzieci 
— pustką stoi, zaś te rm in  je ­
go o tw arc ia  pozostaje w  sfe­
rze pesym istycznych przypusz­
czeń. Oto frag m en ty  odpowie­
dzi na naszą in te rw e nc ję , k tó ­
re  nadesła li do re d a kc ji za in­
teresowani.

Na początek treść w y jaśn ie ­
n ia  K u ra to r iu m  O św ia ty  i W y­
chow ania:

(Dokończenie na str. 4—5)
JESIEŃ  W P A R K U

Fot.: Zb. Jodkoioski

Spotkanie E. Gierka
z zespołem

doradców naukowych
W AR SZA W A PAP. W czoraj 

odbyło się spotkanie I  sekreta­
rza KC  PZPR Edwarda G ierka 
z zespołem doradców nauko­
w ych ds. społeczno-gospodar­
czych, na k tó ry m  omówiono kie 
ru n k i dalszej p racy zespołu w  
zw iązku ze zbliża jącym  się V I I I  
Z jazdem  P o lsk ie j Zjednoczonej 
P a rt ii Robotniczej.

S Z C Z E G Ó LN IE  w ie le  u w a g i po­
św ięcono d o sko n a le n iu  system u 
fu n k c jo n o w a n ia  go sp o d a rk i. T ru d ­
n ie jsze  ze w n ę trzn e  i  w e w n ę trzn e  
w a ru n k i ro z w o ju  naszego k ra ju  w  
la ta c h  o s iem dz ies ią tych  s ta w ia ją  
p rzed  gospoda rką  na ro d o w ą  now e 
— wyższe w ym a g a n ia . Z w rp co n o  
szczególną uw agę na p o trzebę  tw o ­
rze n ia  lepszych  w a ru n k ó w  tech ­
n ic z n y c h  i  o rg a n iz a c y jn y c h  d la  
p rzeds ięw z ięć  podnoszących e fe k ­
tyw n o ść  g o sp oda row an ia . W ym aga 
to  zw iększen ia  na  w s z y s tk ic h  szcze­
b la ch  za rządzan ia  i  w e w s z y s tk ic h  
o g n iw a ch  g o sp o d a rk i r o l i  ra c h u n ­
k u  ekonom icznego  i  na rzę d z i f i ­
n a n sow ych  o ra z  o d p o w iedz ia lnośc i 
za re z u lta ty  p ra cy .

Szejk Jamani 
o cenach ropy

W ASZYN G TO N PAP. Saudyj 
sk i m in is te r przem ysłu na fto ­
wego szejk Ahm ed Ż ak i Ja­
m an i w  w yw iadzie  dla dzien­
n ika  „W ash ing ton Post”  oświad 
czył, że jego k ra j sprzec iw i się 
podczas na jb liższe j sesji rady 
m in is te r ia ln e j OPEC now ym  
podwyżkom  cen ropy  je ś li pań­
stwa zachodnie ograniczą swe 
zużycie pa liw . Jam ani s tw ie r­
dz ił, że A rab ia  Saudyjska mo­
że n ie  dopuścić do now ych pod 
wyżek cen ropy.

Walki w Kurdystanie
LO N D Y N  PAP. W  K u rdys ta ­

n ie  irańsk im  u trzym u je  się na­
pięcie. M im o rozpoczęcia roz­
m ów m iędzy przedstaw ic ie lam i 
rządu irańskiego a przywódca­
m i k u rd y js k im i powstańcy k u r  
dy jscy nadal toczą w a lk i z w o j 
skam i rządow ym i i  „s trażn ika ­
m i re w o lu c ji” . Od końca ub. ty  
godnia zginęło 65 powstańców. 
B rak  in fo rm a c ji o stratach po 
stron ie  s ił rządowych.

H o la n d ia  —  P o lska  1:1

Finały ME
bez biało-czerwonych

POLSCY p iłkarze nie zakwa­
l i f ik u ją  się ju ż  do f in a łó w  M i­
strzostw Europy we Włoszech. 
W  swym  ostatn im  e lim in a cy j­
nym  meczu nasza reprezentacja 
zrem isowała na stadionie o lim ­
p ijs k im  w  Am sterdam ie z H o­
land ią  1:1 (1:0). W y n ik  ten choć 
jest sukcesem bia ło-czerw o­
nych, pozbawia ich szans a- 
wansu.

B ra m k i w  Am sterdam ie
s trz e lili:  d la Po lsk i Rudy w  39 
m in .; d la  H o la n d ii Stevens w  
64 m in.

(Dokończenie na słr. 2)
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„Poligrafia“ i „T arop ak"

Jesienne salony MTP
(Od specjalnego wysłannika „Kuriera") {fpue..bÎ ŷ iefi™r5aCu^0̂

k ilk a  tys ięcy fo tosk ładów , w  
S P EC JALISTY C ZN E ta lo n y  M iędzynarodow ych T argów  Po- Polsce —  trzydzieści. To zesta- 

■nańskich „P o lig ra fia "  i  „T a ro p a k ”  dobiegające w łaśnie koń- w ien ie  pokazuje, ja k  dużo trze- 
ea, cieszyły się n ie w ie lk im  zainteresowaniem  zwiedzających, ba u nas zrobić, aby zbudować 
Pod tym  względem  n ie  m og ły  konku row ać z cen tra lną Im pre - nowoczesny przem ysł po lig ra - 
są ta rgow ą w  czerwcu. T rudno  się jednak tem u dz iw ić  —  to ficzny , k tó ry  m óg łby  sprostać 
tą  spotkania fachowców, d la  n ich  przede w szystk im  zorganizo- potrzebom  czy te ln ikó w  i  tem - 
wane. Zda je się zresztą, że do tych  spotkań ograniczą się obie pu  pracy we współczesnej d ru - 
im prezy, bo o kon trak tach  nie n ie  słychać. ka rn i.

W CZO RAJ, zw iedzając te  W  stoisku IB M  n a tra fi liś m y  
dw ie  ekspozjrcje , zauw ażyliśm y na m oment nag ryw an ia  audycji 
jednak, że dość często rokow a - te le w izy jn e j „S ond y” . Red. A n - 
n ia  z naszym i rodz im ym i w y -  drze j K u re k  dem onstrow ał (a 
stawcam i p ro w a d z ili n ie  poten- w łaśc iw ie  zadem onstru je w 
c ja ln i im porte rzy  czy eksporte- na jb liższym  p rogram ie ) pracę 
rzy  lecz zaopatrzeniowcy k ra -  supernowoczesnej ko p ia rk i. O - 
jo w ych  f irm , k tó rzy  tu  w  Po- budzi tym  na pew no zazdrość 
znaniu d o jrze li szansę nabycia w ie lu  urzędników , b ib lio te ka - Oświaty PZPR potrzebnych im , a nieosiągal- rzy, p racow n ików  m a łych  d ru -

’  * nych norm alną drogą tow arów , karenek. To nie w  ic h  firm ach
W  m nie jszym  stopniu to  co dzia ła ją  te  w szystk ie  znakom i- 

pow iedzie liśm y dotyczyło „p o - te urządzenia do re p ro d u kc ji 
ł ig r a f i i” , gdyż ja k  w iadom o ca- słowa pisanego, dz ięk i k tó rym  
ły  nasz przem ysł po lig ra ficzny  można by zaoszczędzić ty le  cza- 
opiera się na im porc ie  maszyn su, ene rg ii i fa tyg i, 
i  urządzeń. Toteż ściągnęły do T . Z IE L IŃ S K I

Konferencja
Sprawozdawczo-Wyborcza 
Komitetu Środowiskowego 

PZPR
Z  U D Z IA Ł E M  sek re ta rza  K W  

P ZP R  R yszarda  R a fa jto w ic z a  o d ­
b y ł»  się w c z o ra j V I I  K o n fe re n c ja  
S p ra w o zd a w czo -W yb o rcza  K o m ite ­
tu  Ś rod o w isko w e g o  O ś w ia ty  PZPR .

S p raw ozdan ie  z d z ia ła ln o ś c i K S o  
P ZP R  za m in io n ą  ka d e n c ję  p rzed ­
s ta w ił I  s e k re ta rz  E d w a rd  P o ko ra .
0  a k tu a ln y c h  p ro b le m a ch  i  zada ­
n ia ch  o ś w ia ty  szcze c iń sk ie j m ó ­
w i ł  na s tę p n ie  w ic e k u ra to r  H ie ro ­
n im  M iro w s k i.

W  czasie d y s k u s ji de legac i, re ­
p re z e n tu ją c y  w szys tk ie  ty p y  szcze­
c iń s k ic h  szkó ł i  p la có w e k  o św ia to ­
w y c h , p o ru sza li c a ły  w a c h la rz  za­
g adn ień  zw ią za n ych  m .in . z dosko 
n a le n ie m  s ty lu  i  m e tod  p ra c y  o r ­
g a n iz a c ji p a r ty jn y c h , ro z w ija n ie m
1 u m a cn ia n ie m  p ra c y  d y d a k ty c z ­
n o -w y c h o w a w c z e j szkó ł, d z ia ła ln o ­
ścią  o rg a n iz a c ji m ło d z ie żo w ych , z 
bazą m a te r ia ln ą  szcze c iń sk ie j o- 
ś w ia ty , w a ru n k a m i p ra c y  i  naucza 
n ia . Z n a la z ły  one o d zw ie rc ie d le n ie  
w  p o d ję te j na k o n fe re n c ji u ch w a ­
le , p re c y z u ją c e j g łó w n e  k ie ru n k i 
d z ia ła n ia  KSO  P ZP R  w  b ieżące j 
k a d e n c ji.

D ro g ą  g łosow an ia  w y b ra n y  zo­
s ta ł n o w y  K o m ite t  Ś ro d o w is k o w y  
O ś w ia ty  P ZP R  oraz  9-osobowa 
E gze ku tyw a . F u n k c ję  I  se kre ta rza

KSO  w e sz li ró w n ie ż  H a lin ą  Z a ją c  
1 R ysza rd  K a c p e rs k i. P rz e w o d n i­
czącym  S-osobow ej K o m is ji R e w i­
z y jn e j zos ta ł Ja n  C za rno ta . ( tu r)

Spotkanie z okazji 
Dnia Łącznościowca
W CZO RAJ z okaz ji D n ia  Łącz 

nościowca a k ty w  po lityczny ' i 
gospodarczy jednostek poczty 
i  te leko m un ikac ji spotka ł się z 
w o jew odą szczecińskim, Jerzym  
K uczyńskim  oraz k ie ro w n ik ie m  
W ydzia łu  G ospodarki M o rsk ie j 
i  K o m u n ika c ji K W  PZPR, A l­
fredem  W alick im . Podczas spot 
kania poruszono najważniejsze 
prob lem y rozw o ju  poczty i łącz 
ności w  w o jew ództw ie  szczeciń 
skim  oraz program  przedsię­
wzięć zm ierzających do dalszej 
popraw y usług.

Poznania europe jskie f irm y  w  
liczb ie  49, k tó re  uważają, że 
m ają  nam coś do zaoferowania. 
I  o fe ru ją  sprzęt dobrze nam  
znany, ale raczej ze słyszenia, 
gdyż w  naszych b iurach i za 
kładach m a łe j i  dużej po łig ra  
f i i  spotykam y n iezm iern ie  rząd 
ko: k o p ia rk i różnych typów, 
sterowane przez kom pute ry, je ­
dno- i  w ie lobarw ne techn ik i 
rep rodukc ji, fo toskład. A  więc 
to wszystko, co m ieści się m ię­
dzy maszyną do p isania i  m a­
szyną drukarską. Z tym , że na­
w et m aszyny do pisania, k tóre  
się tu  znalazły, p rzypom ina ją  
urządzenia z b a jk i, ja k  te w y ­
staw iane przez IM B  — z pa­
m ięcią e lektroniczną, magazy 
nem pam ięci, mechanizmem ko 
rekty...

Fotoskład. Ta technika, l i ­
cząca sóbie ju ż  30 ła t, zastępu­
je  trad ycy jne  w ytap ian ie  
czcionek w  gorącym  stopie, ich 
w yśw ie tlan iem  na tzw. fo tom a- 
trycach. Przeszła ona ogromną 
ewolucję, dysponuje ju ż  maszy­
nam i „czw arte j generacji” , 
kom puteram i. T ak i w łaśnie 
skom puteryzowany, laserowy 
fotoskład oglądaliśm y w  sto-

Widelcem w oko
W C Z O R A J o k o ło  godz. 21.50 do 

p o g o to w ia  ra tu n k o w e g o  w  G ry f in ie  
z g ło s ił s ię  z w y b ity m  o k ie m  m iesz­
ka n ie c  u l.  P ia s tó w , 52 -le tn i Z d z i­
s ła w  T . Z, ośw iadczen ia  poszkodo­
w anego w y n ik a ,  iż  podczas a w a n ­
tu r y  ro d z in n e j ugo d zo n y  zosta ł w i­
de lcem  w  o k o  p rzez syn o w ą , J a n i­
nę T . R annego o d w ie z io n o  do  K l i ­
n ik i  O k u lis ty c z n e j P A M  w  Szczeci­
n ie . J a n in ę  T . z a trzym a ła - m il ic ja .  
Ś ledz tw o  w  to k u . (ap)

Inauguracja
roku kulturalnego

(Dokończenie ze  s t r .  1) k o l e j n y m  p u n k te m  u ro czys to -
, , ,  . śc ł b y ła  d e k o ra c ja  zas łużonych

m u  r o z w o ju  k u l t u r y  W  w o je -  dz ia ła cży  k u l t u r y  odznaczen iam i 
w ó d z tw ie  s z c z e c iń s k im ,  u c h w a -  p a ń s tw o w y m i, re g io n a ln y m i i  re - 
lo n e g o  p rz e z  W o je w ó d z k ą  R a d ą  S ‘u  " o d r d d S a 4 p S f f i ^ S S y i S E  
N a r o d o w ą  W  o p a r c iu  O u s ta lę -  l i :  F ra n c isze k  S obczyk z P ra co w n i 
n ia  d o k o n a n e  W  u c h w a ła c h  K o n s e rw a c ji Z a b y tk ó w  i  W ła d y - 
n ip n ó w  K W  P 7 P R  G łó w n a  r e -  s ła w  S yn o w ie c , d y re k to r  P ans tw o- p je n o w  a w  L r io w n e  c e -  w e j s z k o ły  M u zyczn e j I  s topn ia ,
le  te g o r o c z n y c h  d z ia ła ń  s p o łe c z -  Z ło ty  K rz y ż  Z a s łu g i p rz y z n a n y  zo- 
n o - k u l t u r a ln y c h  —  to  z w r ó c ę -  s ta ł je d n e j osobie. S re b rn y  K rz y ż  

n ie  u w a g i n a  p o s z e rz e n ie  u c z ę -  I S S S y  K r z y ? e? a Sl X f ° - ? 1 dw óm  
s tm c tw a  W  k u l t u r z e  ś r o d o w is k a  osobom . D w u d z ie s tu  p ra c o w n ik o m  
ro b o tn ic z e g o ,  d z ie c i,  i  m ło d z ie -  k u l t u r y  w ręczone  z o s ta ły  o d zn a k i
ż v  k s z ta łc e n ie  n r ih in r n  n r t v -  u G ry fa  P o m o rsk ie g o ” . O d zn a k i z y , K s z ta łc e n ie  O dD lO ru  a l t y  Zasłużonego  D zia łacza  K u l tu r y  o-
s ty c z n e g o , z a c ie ś n ia n ie  k o n t a k -  t rz y m a ło  15 osób, s iedem  osób — 
t ó w  ze  s z tu k ą  p r o f e s jo n a ln ą ,  O dznakę za O p ie kę  nad Za-
p r o p a g o w a n ie  im p r e z  z  m y ś lą  S t ę ” 11’ *  3edna " "  S r6 b rn ą  ° d ‘  
o  u d z ia le  w  n ic h  c a ły c h  r o d z in .
S ą  to  z a d a n ia  d la  o r g a n iz a c j i  , w  o dznaczonych  pod-zię-
m ło d z ie ż o w y c h ,  s p o łe c z n y c h , d o  
m ó w  k u l t u r y ,  r e g io n a ln y c h  T e a tru  P o lsk iego , 
s to w a rz y s z e ń  k u l t u r a ln y c h .  35- .. . , . ,

p t ?t  Knct-yi*» „ i . ’ U ro czys to ść  z a k o ń c z y ! k o n c e r t
-Ig C ie  P R L  b ę d z ie  o k a z ją  d o  w  w y k o n a n iu  o rk ie s t ry  s y m fo n ic z - 
p o d s u m o w a n ia  d o r o b k u ,  a le  i  n e j F ilh a rm o n ii,  pod k ie ru n k ie m  
d o  w z m o ż e n ia  DO CZvnań t w ó r -  ,s i e ,? na M a rc z y k a  o raz  w y s tę p  o r-  
r7 V i,h  k ie s t r y  „ L e k k a  K a w a le r ia ”  Jana

J W araczew sk iego . (jf)

Nominacje profesorskie 
w Belwederze
W A R S Z A W A  P A P . Rada P aństw a 

na w n io se k  prezesa R a d y  M in is ­
tró w  n ada ła  t y t u ły  n a u k o w e  p ro fe ­
so rów  z w y c z a jn y c h  31, a  p ro feso ­
ró w  n a d zw ycza jn ych  — 87 uczonym . 
Są w śród  n ic h  « p e c ja liś c i ró żn ych  
d z iedz in  w ie d zy  z  c a łe g o  k r a ju ;  
szczególn ie  lic z n ą  g ru p ę  s ta n o w ią  
n a u k o w c y  r. p la có w e k  zaplecza 
n a ukow o-badaw czeg o  g o sp o d a rk i 
n a ro d o w e j.

T ra d y c y jn y m  z w y c z a je m  now o 
m ia n o w a n i p ro fe s o ro w ie  s p o tk a li 
się w c z o ra j w  B e lw e d e rze , b y  z 
rą k  p rzew odn iczącego  R ady  P a ń ­
s tw a  H e n ry k a  Ja b ło ń s k ie g o  ode­
brać  zw iązane z n a d a n y m i im  t y ­
tu ła m i a k ty  n o m in a c y jn e .

W śród  now o m ia n o w a n y c h  z n a j­
d u ją  się także  n a u k o w c y  szczeciń­
scy. T y tu ły  p ro fe so ra  n a d z w y c z a j- 

h  o trz y m a li

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Finały NE
bez biało-czerwonych

(Dokończenie ze str, 1) K is t  s trz e li ł tu ż  ob o k  s łu p ka  N ie ­
co p ó źn ie j in d y w id u a ln ą  a k c ją  po 

H O L A N D IA : p isa ł się Rep. S trz e li ł s iln ie  1 ce l-
S c h r ijv e rs  — V ijn s te k e rs , K ro i,  n i f  - f rle  K u k '3 z n a ko m ic ie  o b i o- 

B ra n d ts , H ovenJtam p -  V . va n  . w  «  p ad ła  w y ró w n u ją -
de r K e rk h o f,  S tevens, Jansen —
R ep, K is t ,  T aham ata .

ca b ra m ka  d ła  H o le n d ró w . Po o- 
s try m  s trza le  z rogu , K u k la  w y b ił  
p iłk ę  w  po le  a w b ie g a ją c y  na po- 

P O L S K A : le  k a rn e  S tevens ty łe m  p rz e rz u c ił
K u k ła  — D z iuba , S zym a n o w sk i, ją  nad sobą, i  ta  lo b e m  w pad ła  

Jariae, R u d y  — L ip k a , B o n ie k , N a- do s ia tk i tu ż  pod poprzeczką . Sam 
w a łk a  — L a to , Syb i«  (M a zu r), T e r-  s trze le c  b y ł z d z iw io n y , że p iłk a  
le c k i.  t r a f i ła  do  b ra m k i.

S ędz iow a ł W ło ch  C a sa rin l. W i -  O F E N S Y W A  gospodarzy trw a ła  
dzów  55 ty s  ju ż  do ko ń ca  spo-tkania, a le  n ie

S P O D Z IE W A N O  S IĘ  h u ra g a n o - S & c f f *  z ^ ą s l f e g o  ‘ S £ *  * °  
wego a ta k u  gospodarzy od p ie rw - PO LS C Y  p iłk a ;z e  na am ste rd a m - 
szego g w iz d k a  T ym czasem  zasko- s k im  s ta d io n ie  szczególn ie  w  
czeme. P oczą tek m eczu n a le ży  do  p ie rw sze j p o ło w ie  ro z e g ra li bardzo  
p o ls k ic h  p iłk a rz y .  O n i a ta k u ją  dob re  s p o tk a n ie . Po raz p ie rw szy  
częściej 1 g ro ź n ie j.  S yb is , L ip k a  od 10 la t  re p re ze n ta c ja  H o la n d ii 
m a ją  k o rz j ’ s tne  okaz je . W  7 m in . n ie  p o tra f i ła  na ty m  s ta d io n ie  roz 
o m a ło  n ie  z d o b y liś m y  p row adzę - s trzyg n ą ć  m eczu na sw o ją  ko- 
n ia . P o  ś w ie tn y m  zagranaiu N a w a ł-  rzyść. O siągnęła re m is , a po lska  
k i ,  T e r le c k i s trz e li ł o s tro  z po- d ru ż y n a  b y ła  b lis k a  zw yc ię s tw a , 
w ie trz ą , lecz p iłk a  poszybow ała  w  p o ls k im  zespole tru d n o  k o g o - 
ponad poprzeczką . C h w ilę  p ó ź n ie j k o lw ie k  sp e c ja ln ie  w y ró ż n ić , 
so lo w ą  a k c ję  z a in ic jo w a ł B o n ie k , w szyscy  nas i z a w o d n icy  p rzys tą - 
je d n a k  L a to  m e w y k o rz y s ta ł do - p i l i  do g ry  n ie z w y k le  s ko n ce n tro - 
ś ro d k o w a n ia  k o le g i. Po ok re s ie  w a n i, w y p e łn ia ją c  za łożen ia  ta k -  
p rze w a g i gości, co raz  częśc ie j do tyczn e  tre n e ra  K u leszy . W a lc z y li 
g łosu  d o c h o d z ili H o le n d rz y , W  28 z o g rom ną  pasją  i  zaangażow a­
nym. K is t  pos ła ł p i łk ę  tu ż  nad po- n iem .
przeczką. T rz y  m in u ty  p o tem  p i ł-  * T A B E L A  G R U P Y  IV
k a  po s trza le  g ło w ą  stope ra
B ra n d tsa  m in ę ła  n ieznaczn ie  ce l. L  P o lska  12:4 ł3—4
W  re w a n żu  T e r le c k i s trz e li ł ob o k  2. H o la n d ia  1.1:3 17—4
s łu p k a . N a s tą p ił o k re s  w y ra ź n e j 3. N R D  11:3 16—8
prze w a g i gospoda rzy , a le  t rw a ł 4- S z w a jca ria  4:12 7—18
k ró tk o . 5. Is la n d ia  0:16 2—21

Nasz zespół d z ie ln ie  o d p a r ł r e m i s  w  A m ste rd a m ie  e P m im i
sz tu rm  „p o m a ra ń c z o w y c h ”  1 p rz y -  1e p o ia k ó w  z W a lk i Ï  f lS a p  S S l

S S v m \ u S tera, a p ó p l^ 1 %  mBo
n S  lTcz S ? h r! i^ e rs  b v ł na  m K  ,a In łe  Pro w a d z^ w  g ru p ie  nas i p i ł -  
scu ’ 16CZ & cn rl3ve rs  Dył na m le i ka rze , a le  po o s ta tn im  s p o tk a n iu

Nadeszła 39 m in u ta . A u t. w y rz u -
ca B o n ie k , k ie ru ją c  p iłk ę  do R u- J J L  § > S n a  - ^  H o la n d ia
m ^ ś ją c OTs% Pd łu g ? U'o s try m  "ud e rze  czy  N R D  w y s tą p i w  f in a ła c h  m i­
n ie m  sf le w e j *n o g ^ ’s trz e la °n a Ub ram
kę. Z u p e łn ie  zaskoczony S c b r i j-  » S o  Holendrów  « U k ż e  r S  
ve rs  m e ma n ic  do  p ow iedzen ia . k m r a łn »  d la  o^m arańeT n f
* : •  d la  P o lsk i. P ie rw sza  po łow a  w y c h ”  W yg ra n a  i i i k à ’n v  N R D  d ^  
k o ń c z y  się p ro w a d ze n ie m  P o laków , ¡m  aw ans * S / a n s / «  » i L  w v ró w  

D R U G A  po łow a sp o tka n ia  to c z y - n™nf W "  ‘ Szam?e SJ* W1^ c w y ro w - 
ła  się zgodn ie  z o c z e k iw a n ia m i pod '  R P V  
zn a k ie m  p rze w a g i w ic e m is trz ó w  ^,T ,
św ia ta . F a w o ry c i p rz e g ry w a li,  a ^  E L IM IN A C Y J N Y M  m eczu p ił-  
p o rażka  oznaczała k re s  m arzeń  o b a rs k ic h  m is t iz o s tw  E u ro p y , RFN  
f in a le  m is trz o s tw  E u ro p y . S u n ę ły  pokona ła  w  K o lo n ii W a lię  5:1.

. . _ ---------- ---------- » ------« w ię c  na po lską  b ra m k ę  a ta k  za _
nego n a u k  m ed yczn ych  o trz y m a li |a ta k ie m . Nasza d e fensyw a  podda - Z W Y C IĘ S T W A  A N G L II
m. in .  Teresa B a ra n o w ska -G e o rg e . I na zosta ła  o s tre j p ró b ie , a le  d lu -  1 IR L A N D II
Tadeusz M a rc in k o w s k i, Tadeusz Ig o  w y ch o d z iła  z n ie j zw yc ięsko . W  E L IM IN A C Y J N Y M  m eczu p ll-  
s io w tk  i  Ig n a cy  U ra s iń s k i z Po- J w  56 m in . po ś w ie tn y m  ro ze g ra - k a rs k ic h  m is trz o s tw  E u ro p y  (g ru - 
m o rs k ie j A k a d e m ii M e d yczn e j. 1 n iu  rz u tu  w o ln e g o  przez K ró la ,  pa I)  I r la n d ia  P łn . p rze g ra ła  z

A n g lią  1:5 (0:2) a I r la n d ia  po ko n a ­
ła  B u łg a r ię  3:0. w  g ru p ie  te j s y ­
tu a c ja  w y d a je  s ię  ju ż  być  w y ja ś ­
n iona . P iłk a rz e  A n g li i  u m o c n ili 
się na p ie rw szym  m ie jscu  w  ta ­
b e li.

S Z K O C JA  I  B E L G IA  
W Y G R Y W A JĄ

W  G LA S G O W  w  e lim in a c y jn y m  
m eczu p i łk a rs k ic h  M is trz o s tw  E u­
ro p y  (g r. I I ) ,  S zko c ja  z rem isow a ła  
z A u s tr ią  1:1 a B e lg ia  pokona ła  
P o r tu g a lię  2:0.

W Ę G R Y —F IN L A N D IA  3:1
W  R O Z E G R A N Y M  w D ebreczy- 

n ie  m eczu e lim in a c y jn y m  p i łk a r ­
s k ic h  M is trz o s tw  E u ro p y  (g ru p a  
V I)  W ę g ry  p o k o n a ły  F in la n d ię  3:1. 
Z w y c ię s tw o  W ę g ró w  nad F in la n ­
d ią  da ło  aw ans do f in a łó w  M i­
s trz o s tw  E u ro p y  d ru ż y n ie  G re c ji.

Bandera na m/s „Wyszków“

W CZO RAJ na m /s „W ysz- bandery wzię ła udz ia ł delega- 
kó w ”  zacum ow anym  p rzy  N a- c ja  m ieszkańców W yszkowa i 
brzeżu W a łb rzysk im  podnie- w ładz w o jew ódzkich z O stro- 
siono banderę. Jest to czw a rty  łę k i, z sekretarzem  K W  PZPR 
statek P o lsk ie j Ż eg lug i M o r-  Janem K aczm arskim , sekreta- 
sk ie j o nośności 4.400 D W T  <po rzem K M  PZPR w  W yszkowie 
„Bo lesław cu” , „S ie radzu”  i  W acławem  C hrzanow skim  i 
„G n ieźn ie ” ) z se rii 15 jednostek nacze ln ik iem  m iasta P iotrem  
zam ówionych w  ram ach kon- Ław rynow iczem . Była  też o- 
tra k tu  po lsko -b ry ty jsk iego  w  becna m atka chrzestna s tatku, 
ang ie lsk ich  stoczniach. S ta t- p racow nica W yszkow skie j Fa- 
k iem  dowodzi kp t. ż.w. M arian  b ry k i M eb li —- M aria  Wrze- 
Ostap. sińska.

W  uroczystości podniesienia (w it)

W  Z a m ku  i  w  „L u x p o lu ”

Piękne tkaniny 
A. Tomczak z Łodzi

W  S A L I P rz y b y s ła w y  w  Z a m k u  
do 4 lis to p a d a  b r . m ożem y og lądać 
w ys ta w ę  p ię k n y c h  tk a n in  p la s tycz  
k i- a m a to rk i z Ł o d z i A le k s a n d ry  
T om czak, k tó ra  u czes tn iczy ła  w  
cze rw co w ych  w a rsz ta ta ch  tk a c k ic h  
d la  p la s ty k ó w  a m a to ró w , z o rg a n i­
zo w a n ych  przez W o je w ó d z k i D om  
K u ltu r y  w  S zczecin ie . Po ekspozy­
c j i  w  Z a m k u  w ys ta w a  zostan ie  
p rzen ies iona  do D om u K u ltu r y  
,,L u x p o lu ”  w  S ta rg a rd z ie , gdz ie  — 
ja k  w ia d o m o  — k u lty w o w a n e  są 
dob re  tra d y c je  tk a c tw a  a rty s ty c z n e  
go  przez ta m te jsze  a r ty s tk i,  am a­
to rk i.

A u to rk a  w y s ta w io n y c h  w  Z a m ku  
12 tk a n in  p ra c u je  zaw odow o  w  
je d n y m  z łó d z k ic h  za k ła d ó w  w łó ­
k ie n n ic z y c h . s tąd  je j  zżyc ie  z tk a  
n in ą , w y c z u c ie  m a te r ia łu , k tó re  
o b s e rw u je m y  w  p racach  w łasnych - 
A le k s a n d ra  T om czak  zn a k o m ic ie  
p o t ra f i  łączyć  różne  tw o rz y w a  — 
w e łn ę , s iza l, w łó k n o  sztuczne i  
p łó tn o  z fu tre m . P o w s ta ją  z tego  
dob rze  i  c ie k a w ie  zakom ponow ane  
prace  o te m a tyce  pe jzażow e j. O - 
to  n ie k tó re  t y t u ł y  ..W  m o rz u ” ; 
„D ia b e ls k a  o tc h ła ń ” . „P rz e s trz e ń  
czasu”  za in s p iro w a n e  po b y te m  na 
n a d m o rs k im  p lenerze . W a rto  z w ró ­
c ić  uw agę na szeroką  gam ę nad e r 
z ró żn ico w a n ych  s p lo tó w  stosow a­
ną przez a u to rk ę , ja k  i  na w ra ż l i­
w ie  p rze ży tą  gam ę b a rw n ą  k o m o o - 
z y c ji.  <up.»

\
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N iejasna sytuacja w  S alw adorze

Przewrót wojskowy 
zamiast rewolucji?

H A W A N A  PAP. Sytuacja  w  Salwadorze ciągle n ie  jest ca ł­
kow ic ie  jasna. Nadal w  San Sa lvador dochodzi do starć z b ro j­
nych m iędzy w o jsk iem  a le w ico w ym i ugrupow an iam i p a rty ­
zanckim i. Od poniedziałkowego p rzew ro tu  w  starciach tych 
zginęło 30 osób. Także w  pozostałych częściach k ra ju  docho­
dzi do starć z pa rtyzanck im i organizacjam i, k tó re  ogólnie 
s tw ie rdza ją , źe zm iana w ładzy  nie może odbyć się bez udziału 
mas ludowych. ,
WŚRÓD obserw atorów  k ra ­

jó w  A m e ry k i Ś rodkow ej u trz y ­
m u ją  się różne oceny na tem at 
charak te ru  przew ro tu  i osta-

S p raw a  przysz łośc i 

Z im b a b w e -R o d e z ji

Oświadczenie szefów 
państw frontowych
LO N D Y N  PAP. Szefowie a- 

fryka ń sk ich  państw  fron tow ych  
—  Tanzanii, M ozam biku, Zam ­
b ii,  Botsw any i A n go li — k tó ­
rzy  zebra li się w  środę w  Dar 
es-Salaam, og łos ili oświadcze­
n ie  w yrażające optym izm  co do 
w y n ik ó w  londyńskich  konferen 
c ji w  spraw ie przyszłości Z im ­
babwe-Rodezji, m im o iż  w  ciągu 
ponad 5 tygodn i obrad osiągnię 
to na n ie j n ie w ie lk i postęp. 
„K o n fe renc ja  kons ty tu cy jna ”  
ma być wznowiona dziś.

„Bez znieczulenia“
na francuskich ekranach

P A R Y Ż  P A P . Na e k ra n y  s ie d m iu  
k in  f ra n c u s k ic h  w szedł w czo ra j 
sze roko  re k la m o w a n y  przez prasę 
p a ryską  f i lm  A n d rz e ja  W a jd y  „B ez  
zn ie c z u le n ia ” . Po sukces ie  we 
F ra n c j i  „C z ło w ie k a  z m a rm u ru ”  i 
„P a n ie n  z W ilk a ” , k r y ty c y  zapo­
w ia d a ją  „B e z  zn ie czu le n ia ”  ja k o  
fiLm  n ie z w y k le  a k tu a ln y ,  o ba rdzo  
b o g a te j n a r ra c ji.

tecznej o r ie n ta c ji po lityczne j 
now ych w ładz. Zasadniczym  
posunięciem stało się ogłosze­
nie przez ju n tę  we w to re k  de­
k re tu  o zawieszeniu na 30 d n i 
swobód konsty tucy jnych . Ozna­
cza to podporządkowanie k ra ju  
decyzjom  w o jskow ych, celem — 
ja k  podają m iejscowe rozgło­
śnie rad iow e —  zapewnienia 
poko ju  i  s ta b iliza c ji w  Sa lwa­
dorze.

D w a j pu łkow n icy , A b d u l G u- 
tie rre z  i  A d o lfo  A rn o ldo  M a ja - 
no, og łos ili we w to re k  p iln y  
program  dzia łan ia  p rzew idu ją ­
cy w ie le  posunięć, m ających 
w spó lny cel „s tw orzen ia  pod­
staw  d la u tw orzen ia  systemu 
dem okratycznego” . Zapowiada 
on m. in . położenie kresu prze­
m ocy w  k ra ju  i  rozw ią ­
zanie p a ra m ilita rn e j o rgan i­
zacji narodowo-dem okratyczne j, 
ORDEN, dz ia ła jące j przeciw ko 
przywódcom  ugrupow ań postę­
powych. P rogram  zakłada też 
zwalczanie w sze lk ich organiza­
c j i  w ystępu jących przeciw ko 
praw om  człow ieka, położenia 
kresu ko ru p c ji, przeprowadze­
nie w o lnych  w yborów , posza­
nowania p ra w  organ izacji 
zw iązkow ych i zapowiada za­
in ic jo w an ie  re fo rm y  ro lne j.

P R ZE B Y W A JĄ C Y  na u - 
chodźstw ie w  s to licy  gw atem al­
skie j b y ły  kandyda t na stano­
w isko  prezydenta Salwadoru, 
Fabio C astillo  ośw iadczył, żc 
pokierow anie os ta tn im i Wyda­
rzen iam i w  ty m  k ra ju  by ło  po­
dyktow ane  pragnieniem  u n ik ­

n ięcia m ożliw ości rew o lucy jn e ­
go w ybuchu.

O rganizacja partyzancka 
Ludow e S iły  W yzw oleń­

cze (F P L ) —  w  kom un ika ­
cie ogłoszonym w  San Jose 
stw ierdza, że decyzja o obale­
n iu  generała Romero zapadła 
na je dnym  z ostatn ich posie­
dzeń rządu USA. K ro k  ten  b y ł 
podyktow any pragnieniem  tzw. 
dem okra tyzac ji po lityczne j w  
Salwadorze poprzez zastąpienie 
gen. Romero przez grupę w o j­
skowych. Założeniem  tego jest 
—  ja k  podają F P L  im . Fara- 
bundo M a rt i —  um ożliw ien ie  
siłom  k o n trre w o lu cy jn ym  i  an- 
tynarodow ym  zniszczenie orga­
n iza c ji ludow ych .

W  atmosferze skandalu

Spór szwedzko-duński 
o podział Kattegatu

S Z T O K H O LM  PAP. Po u jaw n ien iu  przez s W e c ję  zam iaru 
zwężenia w  n iektó rych  m iejscach je j s tre fy  wód te ry to r ia ln ych  
z 12 do 9 m il m orskich, ponownej aktualności nab ra ł spór 
szwedzko-duński o podział szelfu kontynenta lnego w  cieśninie 
Kattegat.

W  K W IE T N IU  1978 r. Dania 
jednostronn ie  w ytyczy ła  tzw. 
lin ię  środkową w  te j cieśninie, 
„a n e k tu ją c ”  część obszaru wod 
nego, uważanego przez Szwecję 
za należący do je j s tre fy  eko­
nom icznej. A rgum entac ja  D uń­
czyków  opiera ła się na tw ie r ­
dzeniu, że lin ia  pow inna prze­
biegać w  tym  m iejscu m iędzy 
wybrzeżem  Szwecji, a grupą 
duńskich wysepek Hesseloe, le ­
żących n iem a l dok ładnie po­
środku K a ttegatu, w  jego po­
łu d n io w e j części. Rząd szwedz­
k i wystosował notę protesta­
cy jną  oświadczając, że w  świe­
tle  praw a międzynarodowego 
w yspy Hesseloe n ie  mogą sta­
now ić  podstawy w ytyczenia l i ­
n i i  środkow ej, ponieważ nie 
spe łn ia ją  wym aganych w  . ta ­
k ich  przypadkach k ry te r ió w  
(możność prowadzenia d z ia ła l­
ności gospodarczej). Podjęte 
w kró tce  potem rokow ania  m ię­
dzy obu k ra ja m i nie doprow a­
d z iły  do żadnych rozstrzygnięć 
i  zostały zawieszone.

Obecnie sprawa w yp łynę ła

ponownie i  to n iem a l w  a tm o­
sferze skandalu. Prasa szwedz­
ka podała m ianow ic ie , że za 
posunięciem D a n ii i naciąganą 
argum entacją w  odniesieniu do 
Hesseloe, k ry ła  się chęć „p rz y ­
właszczenia”  sobie określonego 
w yc inka  dna m orskiego o po­
w ie rzchn i ok. 35 km  k w a d ra to ­
w ych , położonego na wschód 
od Hesseloe. Przeprowadzone w 
sw oim  czasie tam  w łaśnie ba­
dania i  pom ia ry  sejsmiczne 
w skazyw a ły  bow iem  na m ożli­
wość is tn ien ia  stosunkowo bo­
gatych złóż ropy naftow ej. 
D z ienn ik i szwedzkie gw a łtow ­
n ie a taku ją  poprzedni rząd O. 
U llstena o zlekceważenie całej 
spraw y i  „dobrow o lne”  oddanie 
Duńczykom  potencja lnych tere 
nów roponośnych. T w ie rd z i się 
także, iż  godząc się pod nac i­
skiem  D an ii na zwężenie pasa 
wód te ry to r ia ln ych  m. in. w łaś 
n ie w  cieśninie Kattegat, Szwe 
cja pozbawiła się osta tn ie j ka r  
ty  a tu to w e j w  przetargach o 
ew entualną zm ianę narzucone­
go przez Danię status quo.

Nowy sezon teatralny @ L — ..
_  p is a rz y  je s t ok . 200 tw ó rc ó w . aufco-
1  W  *  ró w  w y b itn y c h  d ra m a tó w , p o w ie -

ju t t ,  I  *  n p m  A  m a  M A  J M }  śc l. to m ó w  p o e ty c k ic h . V i l  is a L a -
W  I a  f i  f i  B  ■  W  \Ę % B  B i l l ]  cisa, zm arłego  w  1908 r „  p rz e tłu -
I  I  B w r  mm W  W  I  ■  ■  m aczono na 72 Język i, je g o  po-

( t  w ie śc i u k a z a ły  się w  łą c z n y m  na ­
k ła d z ie  d w u d z ie s tu  m ilio n ó w

(Korespondencja własna z Rygi) się l i te ra tu ra  co ^m iesiąc o trz y m u -
'  1 *  ją  „K a ro g s ”  w  n a k ła d z ie  39 tys .

KIE D Y  w  R ydze ma s ię  za- dz ia łacza  1 na s ta n o w is k u , p ię k n ie  d w óch^dnT . R a ^ u ^ ty g S in T u
le d w ie  k i lk a  w ie c z o ró w  do s z lifu ją c y  swą p ieśń o zas ługach zuJe się „ L i te r a tu r a  u n  m a k s la * . 
d y s p o z y c ji -  t ru d n o  o  w y -  o b y w a te ls k ic h , o d o b ro b yc ie  a w  j ęzytou ro s y js k im  m ie s ię czn ik  
b ó r spośrod w ie lu  te a tró w  szczęściu ro d z in n y m  g łu c h y  na „D a u g a v a ” . Na p rz y k ła d  o s ta tn io  

je dnego  czy  d w óch , ty m  b a rd z ie j d ra m a t ro z g ry w a ją c y  się w o k o ł Wydane  o p o w ie śc i A n to n sa  S ta n - 
że w  sa lach  k o n c e r to w y c h  p ro p o - m ego. C hoc u tw ó r  m ocno  je s t osa- ]cev¡csa p t  „N a tn a s  d ra n a s ”  u k a - 
zye je  ró w n ie ż  są in te re s u ją c e . Ł o -  dzo n y  w  o b y cza jo w o śc i społeczeń- za}y  siĘ w  nalc{adzie  30 tys . egz. 
te w scy  p isarze  radzą  o b e jrze ć  sztu  s tw a  ra d z ie ck ie g o , jego  te m a t m a a to m ik  p o e ty c k i P a le te ”  A n a - 
kę  sw ego k o le g i P e te risa  P e te r- w a r to ś c i u n iw e rs a ln e , a a k to ro w i to lsa  i m e rm a n isa . p o e ty  1 mala.rza 
sonsa, a le  w ia d o m o  p rzec ież, że o d tw a rz a ją c e m u  g łó w n ą  ro lę  po- a b s tra k c jo n is ty  — w  n a k ła d z ie  12 
‘ .H is to r ia  k o n ia ”  z a s łu g u je  na zw a la  na s tw o rze n ie  postac i d łu g o  ty s  egz. a n to lo g ia  szczec ińsk ich

,  „ „ „  „ o  św iadom ość p jSarzy _  30 tys . egz.
N ie  są to  p rz y k ła d y  odosobn ione . 

Ło tysza ch  je s t rozbudzone za- 
ire so w a n ie  k u ltu rą ,  sz tu ką , l i -

d ię , b a le t, ope rę  „M a d a m e  B u tte r -  go p a te ty c z n ą  p ieśń  głuszca. P re - j Ch  tożsam ość na rodow ą  1 s tanow i 
f l y  2 K . H ira tą  (J a p o n ia ) w  r o l i  te k s tó w  do  g ra n ia  dosta rczono  m u  na jw yższą  wa,rtość każdego » p o d ­
ty tu ło w e j.  R e p e rtu a r to  c ie k a w y , w y s ta rc z a ją c o  w ie le . O g a rn ia ją c  czeństw a. 
u ro zm a ico n y . Je d n a k  n a jg o rę c e j za w z ro k ie m  ro d z in ę , m ieszkan ie  u - 
chęcano m n ie  do  o b e jrz e n ia  rządzone  bez sm aku  za to  po 
„G n ia zd a  g łuszca”  W ik to ra  R ozo- m ie szcza ń sk i! bogato , s tro jn ie , chę t 
w a. A u to r  tego  in te re s u ją c e g o  d ra -  n ie  m ó w i,  że ż y je  się m u  dobrze 
m a tu  zn a n y  je s t ju ż  p o ls k ie j w i-  i  chce  o  ty m  p rze ko n a ć  in n y c h , 
downa t  c z y te ln ik o m  „D ia lo g u ”  z szczegó ln ie  cudzoz iem ców  żą dnych  
„N a  to rz e ’ , ,,Od w ieczo ra  do  po- poznan ia  dom u „p ro s te g o  cz ło w ie - 
lu d n ia ” , „S p o tk a n ia  ko le że ń sk ie ” , k a ” . J a k  f in a ł  p ie śn i g łuszca je s t 

Lecą ż u ra w ie ” . t ra g ic z n y , ta k  i  f in a ł s z tu k i o czło
" A b y  z ro zu m ie ć  o s trą  w ym o w ę  S e k S & i 5 Í l S W* S U?«« ' 
s z tu k i Rozow a. trzeba  na począ t- E ^ v k u le  swoTe d o b rz e s * e  żyTe" k u  w y ia ś n ić  a lu z v ln e  znaczenie ^ rz y K u je  sw o je  ..o o D rz e s .ę  ży je

___  _____  _____- zw ala
uw agę , godna za in te re so w a n ia  w y -  o d d z ia ły w a ją c e j 
d a je  się b yć  sz tu ka  G e lm ana „M y  w id zó w . . . . .
n iż e j p o d p is a n i” , c h c ia ło b y  się też  S u d a k o w  Sbiepan A le k s ie je w ic z
obe jrze ć  na M a łe j S a li „W o ln y  te -  przez d w ie  części d ra m a tu  zacho- m te re só w a n ie  k u ltu rą  
m a t” , i  d ra m a t k r y m in a ln y ,  k o rn e - w u je  ś w ie tn ą  k o n d y c ję  s z lifu ją c e -  te ra tu rą . a w ie c  tv m

K .

w y ja ś n ić  a lu z y jn e  znaczenie 
ty tu łu .  G łuszec na to k o w is k u  g r a .  
G ra  jego  sk łada  się z k i lk u  czę-

je g o  oczach p o ja w ia ją  się 
łz y , k tó r y c h  n ie  może z rozum ieć

k i lE i f r c r t n y S  “ ■ » ' i " ”
k l a p a n i e m ,  po tem  t r e l u  
j  e. Po tre so w a n iu  k o r k u j e .

G n ia z d o  g łuszca”  to  d ra m a t n ie  
p ro b le m a c h  w y d u m a n y c h

na s tę p n ie  s z l i f u j e .  W  czasie b iu rk ie m ,  lecz w y n ik a ją c y c h  z po­
sz li fow aro l a p ta k  ten  s ta je  się g łu -  2nan ia  w spó łczesne j rzeczyw is tośc i, 
ch y  1 w ów czas m y ś liw y  z b liża  się P o n a d to  m a dobrze , choć t ra d y c y j-
do  n ie g o , s trze la .

O w y m  głuszcem  v 
w a je s t cz ło w ie k

PETER1S PETERSONS 
podczas przygoto ioy wan ia  
spektak lu  „B a s ta rd ” .

n ie , s k o n s tru o w a n y  m a te r ia ł lite -  
■ sztuce R ozo- ra c k i,  w ie le  w  n im  n a p ra w d ę  k o - 
z przesz łośc ią  u lic z n y c h  s y tu a c j i  i  u d a n y c h  d o w ­

c ip ó w  s ło w n ych .
N a to m ia s t na scenie te a tru  

„V a ls ts  Ja u n a tn e s ”  P e te ris  P e te r- 
sons p rz y g o to w a ł „B a s ta rd a ” .- D ra ­
m a t g ra n y  je s t w  ję z y k u  ło te w ­
sk im , z jego  p ro b le m a ty k ą  zapo­
zn a je  m n ie  tw ó rc a . „B a s ta rd ”  je s t 
u tw o re m  o b f i ty m  w  a lego rie , sym  
bo le , odsy łacze  do l i te r a tu r y  ło ­
te w s k ie j l  ś w ia to w e j. Ma ko m p o ­
zyc ję  m u zyczn ą , m u z y k a  je s t ś ro d ­
k ie m  o rg a n iz u ją c y m  sceniczne 
d z ia ła n ie . Scena p rz yp o m in a  p o l­
s k i te a t r  z czasów, g d y  w y s ta w ia ­
no  s z tu k i e ksp re s jo n is tó w  i sy m ­
bo l is tó w .

S z tu ka  o p ow iada  o  m ło d e j dz iew  
cz y n ie  A g n e  k tó ra  n ie  p rz y jm u je  
ż a d n e j id e i z g ó ry . chce poznać 
życ ie , dośw iadczać. M y ś li i  ż y je  
In a cze j n iż  w szyscy, co s tw a rza  
w ie le  s y tu a c ji d ra m a ty c z n y c h . 
Jest — u ż y w a ją c  n a jp ros tszego  po­
ró w n a n ia  nasuw a jącego  się na 
m yś l podczas og lą d a n ia  s z tu k i — 
n ie  ty le  p o d rz u tk ie m  co p iłk a  b i­
la rd o w ą  u de rzaną  zewsząd, m io ta ­
ją c ą  s ię  po o g ra n iczo n ym  po lu  
g ry .

„B a s ta rd ”  na scen ie  b rz m i pa te ­
ty c z n ie . W ra że n ie  to  p rzede w szy­
s tk im  w y w o łu ją  a le k s a n d ry n y  ło ­
te w s k ie . ja k im i nap isana została 
s z tu ka  o ra z  ś ro d k i a k to rs k ie .

Z ja w is k ie m  k tó re  obse rw a to ra  z 
P o ls k i w  sa lach w id o w is k o w y c h  
n a jb a rd z ie j zdum iew a , je s t w id z  
ło te w s k i. W  Ł o te w s k ie j SRR tniesz 
k a  z a le d w ie  2,5 m ilio n a  m ie szka ń ­
ców . m n ie j n iż  jeden  p ro c e n t o- 
g ó łu  lu d n o ś c i Z w ią z k u  R adz ieck ie ­
go, a le  lic z n e  sale k o n c e rto w e , w i­
d o w is k o w e  czy  k in a  n ie  św iecą 
p u s tk a m i, p rz e c iw n ie  — o b ile ty  
je s t tru d n o , przed w e jś c ia m i do 
te a tró w  m ie szka ń cy  R y g i d o p y tu ją  
się o w o ln e  b i le ty .  Z ja w is k o  '
s ta je  s ię  z ro z u m ia łe  wów czas, g d y  * ź d ź b ła  p r a w d y .

Apel
do parlamentów 

państw NATO
P R A G A  P A P . N a zakończen ie  

k o n s u lta ty w n e g o  s p o tk a n ia  przed­
s ta w ic ie li p a r la m e n tó w  p a ń s tw - 
-s tro n  U k ła d u  W arszaw skiego , k tó ­
re  o b ra d o w a ło  w  P radze  w  d n ia ch  
16—17 bm . ucze s tn icy  ob ra d  u- 
c h w a li l i  a pe l do p a r la m e n tó w  
p a ń s tw  c z ło n k o w s k ic h  P a k tu  P ó ł­
n o c n o -A tla n ty c k ie g o  o raz  k o m u n i­
k a t o sp o tka n iu . A p e l w z y w a  do 
w y s tą p ie n ia  p rz e c iw k o  p la n o m  ro z ­
m ieszczenia w  E u ro p ie  za ch o d n ie j 
n o w ych  ro d z a jó w  a m e ry k a ń s k ie j 
b ro n i r a k ie to w e j i  ją d ro w e j.  Rea­
liz a c ja  ty c h  p la n ó w  g ro z i b o w ie m  
zaostrzen iem  s y tu a c ji w  E u ro p ie  i  
na c a ły m  św iec ie .

W  ape lu  p o d k re ś la  s ię , że p o d ję ­
ta  przez ZSR R  po k o n s u lta c ji z 
in n y m i p a ń s tw a m i U k ła d u  W a r­
szaw skiego de cyz ja  je d n o s tro n n e j 
re d u k c j i  liczebnośc i w o js k  ra d z ie c ­
k ic h  w  E u ro p ie  ś ro d k o w e j je s t 
jeszcze je d n y m  k o n k re tn y m  d o w o ­
dem  p o k o jo w y c h  dążeń i  d o b re j 
w o li p a ń s tw  U k ła d u  W arszaw sk ie ­
go. A p e l k o ń czy  się w e zw a n ie m  do 
p a r la m e n tó w  p a ń s tw  N A T O , aby 
d o c e n iły  in ic ja ty w ę  p a ń s tw  soc ja ­
lis ty c z n y c h  i  s k ło n i ły  rz ą d y  sw ych 
k ra jó w  do  p ó jś c ia  za ty m  d o b ry m  
p rz y k ła d e m .

Dementi
agencji
A L G IE R  PAP. Sudańska a- 

gencja in fo rm a cy jn a  (SUNĄ) 
zdem entowała w  środę donie­
sienia prasy arabsk ie j, jakoby 
w  Sudanie w ostatn ich dniach 
została podjęta próba zamachu 
stanu. In fo rm ac je  te — podkre 
śla agencja SU N Ą — zostały 
sfabrykow ane i  nie zaw iera ją
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Na tropie absencji pracowniczej

DRODZY NIEOBECNI
K T O  S IĘ  DECYDUJE na dziecko, m usi się liczyć  z ko - n ie p rz y je m n y c h  u k ła d ó w  ż p rze ło - kiem , żc nie będzie się sięgało
, . , . , . . < i . ’ « . « . . . łnnvmi n! OTa rt niurtl t>n i a 7 łarnh. . . -

. .  ,  . - - . -  . k ó w , s ła b ych  p e rs p e k ty w  na  p rzy '
praw  pracow nika do chorow ania , argum entu jąc, ze w  szłość itp .  w zg lę d ó w  ła tw o  ..ucie- 
w y n ik u  postępu społecznego ludzie  nauczyli się bardziej"
dbać o w łasne zdrow ie i  st ąd wzrost chorobow ej- absencji s łS S ta  'iS o A w ^S ? ‘S S

w iem  o negatywne sku tk i 
boczne. N a jbardz ie j celowe w y- 

ouno.owuj, da ją  się jednak m odyfikac je  w  
jest n ieun ikn iony . N iem n ie j is tn ie ją  ja k ieś  rozsądne g ra n i- m icnną**prawidłówo^^im”  'bardziej opłacaniu czasu n ie  przepraco- 
ce tego wzrostu i  kosztów zeń w yn ika jących , dlatego nie odpowiedzialna praca i wyższe sta- wanego z powodu zwoln ienia , 
od rzeczy je s t pytan ie  — czy z jaw iska nieobecności w  " ^ ¿ S e r t:choćby 'w  gorąSce pój- Przepisy M iędzynarodow ej O r- 
pracy z powodu chorób nie dałoby się ograniczyć, bez dzie na posiedzenie rządu — zau- gan izac ji P racy m ów ią, .że e 
uszczerbku dla zdrow ia  osób korzysta jących ze zwoln ień fważa socjolog zdrowia prof. m  so- kw iw a le n t za czas choroby wi- 
lekarskich? a wd?ny“ ziea n S o £ S  n ien wynosić co n a jm n ie j 80

gorączką zostanie w łóżku. Ale nie procent zarobków. Dawno ju ż  
O Z JA W IS K U  absencji p ra - c“ 0 ć z uw agi na rożne meto- traktujm y go jak symulanta, on p rzekroczy liśm y ten poziom. W  

cowniczej w  naszej gospodarce ^  sprawozdawczości trudno  ®\|tg^®czywłście gorzel czuł nu  ml‘  m ało k tó rym  k ra ju  na świecie, 
w iem y niem ało. Z  ana lizy do- tu  0 ścisłe porów nania. W y- ogólnopolskie statystyki nieobec- tak  ja k  u nas, większość p ra - 
konane j przez In s ty tu t M edy- S ^ d a  jednak na to, że k ło po - ności odnotowują również, że im cującycb (osoby z co n a jm n ie j
cyny Pracy w  Łodzi w yn ika , ty  z absencją nie należą do ^ y| sz*raCyy”  ym°*bsencja’  jest”  nu* 8-le tn im  stażem pracy) o trzy-
że je j najczęstsze przyczyny to  po lsk ie j specjalności, że w  ta - S7a Nat0miast najwyższy je j po- m u je  za okres choroby 100-pro- 
choroby uk ładu  oddechowego, k ic h  k ra ja ch  ja k  NRD, Jugosła ziom rejestruje się wśród osób ezę- cent płacy, a na pewno nigdzie 
schorzenia n e r w o w e ,  uk ładu  w ia . Czechosłowacja, R um un ia , ‘p ? * " ” ;“  » i f  chorow ania się n ic  prem iu je ,
k r ą ż e n ia  I t r a w ie n n e g o .  Zna- W ęgry poziom absencji, po- dach praCy przelotnymi gośćmi, nie U nas p ra k tyka  jest taka: je - 
m ienne p rzy tym , że obok lu -  dobnie ja k  u nas jest w ysoki, identyfikują się z interesami przed- ś li np. lekarz  daje zw oln ienie 
dzi starszych na jw ięce j zw o i- a na p rzyk ła d  we F ra n c ji stano S lS ^ g in t o r n l i  w  s°botę, to chory o trzym u je
m en o trzym u ją  osoby bardzo Wł sta ły  przeam iot n iepokoju. rUj ą w chorobę. także wynagrodzenie za n ie ­
m łode Z k ró tk im  stażem pracy, G Ł Ę B O K O  mylą się ci, którzy Ogólnie rzecz formułując: gdy lu- dzielę, choć w  Obowiązującym 
Że stosunkowo wvsoka test a- traktu i^ absencję chorobową jako dzie czują się w pracy usatysiak- w vm ;ar7P n ra rv  nrzpcipżze stosunKOWO wysoka jest a- zjawłsko czysto medyczne, łącząc ęjonowanr. wówczas stają się bar- w ym ia ize  p iacy  jest to  przecież
Dsencja wśród dojeżdżających ją Co najwyżej z materialnymi wa- »izie.i ofiarni. ^  dn iów ka  me opłacana. Ta prak
do pracy i  że wyłączyw szy n ie - runkami pracy. Nie mniejsze bo- ^ak jednak_ ________ „ __  - . .- . przeciwdziałać nad- tyka  n ie w ą tp liw ie  wymaga
obecności z tv tu łu  chorób dzip- wiem znaczenie mają w tym za- m ie rn e j a b s e n c ji pracowniczej? Jak ?m;anv p0(j nhnip tak  zastann-, j i . z l y y u iu  cnoroo o z ie  k re s ie  w a ru n k j  psychologiczne 1 u trz y m a ć  pozytywną tegoroczną zm iany, uoaoonie, j a K  zastano
ei, m łodzi m ęzczyzni do la t  30 wszystko co składa się na klimat tendencję je j spadku, nie czekając Wić by Się należało czy do o-
ko rzys ta ją  z d ru kó w  L -4  dw u- pracy. aż każdy z zatrudnionych zyska po- b łiczania średnich chorobo-
k ro tn ie  częściej n iż  m łode ko - Niezmiernie ważne jest osqbtste . zadowolenia. en jest -  -isobłste czucie zadowolenia, co jest nie- , , . . _ , .

- - . . podejście człowieka do" swego %ho- zmiernie trudne do osiągnięcia Wych należy wyłączać godzi-
biety. A na liza  w ykazu je  ro w - rżenia, jego własne samopoczucie N'i* zapomnijmy bowiem o tym. że ny nadliczbowe. Obecny system 
Bież, Że dop iero W p ierw szym  1 subiektywna ocena stanu zdrowia. na wypłacane zasiłki wszyscy pra- sprzy ja  ..podb ijan iu”  zarob- 
BÓłroezu b r u legł zahamowa- Zależy to Jednak od wielu poza- «ujemy i że za chorych męczą się . - „  pot'jru  k w a rta łu  nhv¡7  *u 7 ; u ,f s‘  »»namowa medycznycłl czynników takich lak «drowi. Ileż to razy. słusznie zży- . ” : zy «oncu k w a iia m , aoy
n lu  charakterystyczny d la  k i ł -  _  odpowiedzialność za wykonywa- mamy się kiedy na drzwiach za- późn iej spokojnie „pó jść  na 
kunastu  uprzedn ich la t tren d  ną pracę, sytuacja rodzinna, sto- mkniętego sklepu czy okienka w chorobę” , korzysta jąc „z wyso- 
do wzrostu absencji k tó ra  w  sunkt koleżeńskie l  z przełożony- urzęazie zastajemy kartkę z nam- n rzprip tnp j W szystkim, W . K tó ra  w mi stopień zadowolenia z pracy fiem; ..zamknięte z powodu choro- k leJ przeciętnej. wszysiK im
roku  1977 w yraża ła  się liczbą motywacja do pracy itp. jedn i czu- by personelu” , ileż to razy pow- tym  poczynaniom musi towa- 
17 nie przepracowanych d n i *  .13 ¿ię tak odpowiedzialni za robo- st a.l3. trudne do nadrobienia żale- rzyszyć je d n a k  podstawowy
teeo ty tu łu  na ka rd e m  n ra - ^  1 tak daItce w nią zaangażo- gh>sci w nauce wśród uczniów, bo ¡k  «nnleornv __ stworze.ty iu iu  na K a z o e g o  pra  wanj że zwlekaia z nńiściem dn nauczyciel zbyt często jest nłeo- '■zjnnih społecznj stworze-
t o w n ik a .  Czy je s t to  w ie lkość le ka rża T ^o d m a w ia ją  p rz y ję c ia  z w o i-  b e cn y l Ńie trzeba  't łu m a c z y ć  ja k  n ie  p r a w id ło w e j  o p in i i  ś r o d o w i 
a la rm u jąca  W  porów nan iu  Z i n  n ie n ia , n ie  m ogąc sobie w y o b ra z ić  czu je  Się m a tk a  k tó ra  odchodz i z s k a  Vv o b e c  tych, k tó rzy  łe k c e -  

- - - — - w y łą cze n ia  się z p ra cy . In n i  d la  k w itk ie m  # od d rz w i ż ło b k a  czyn y m i k ra jam i?  Chyba nie, o d m ia n y  w s k u te k  z łe j a tm o s fe ry . p rzedszko la . bo 
z n a jd u je  się

ITluztfcznct 

i o  Í  O W O
Z A  T Y D Z IE Ń  —

J A Z Z  JA M B O R E E  78

W  P R Z Y S Z Ł Ą  środę  (24 bm .) 
rozpoczyna  s ię  k o le jn y  fe s t i­
w a l Jazz Jam boree . D o ro czn y  
z lo t m u z y k ó w  z ca łego  św ia ­
ta , będący Jedną z n a jp o w a ż ­
n ie js z y c h  k o n f ro n ta c j i  m u z y k i 
s y n k o p o w a n e j. p o trw a  do  n ie ­
d z ie li. P rz y ja z d  za p o w ie d z ie li 
m .in .: A n th o n y  B ra x to n , je ­
den  z n a jle p szych  k la rn e c i­
s tó w ; sa kso fo n is ta  S co tt H a ­
m ilto n .  u w a ża n y  za jednego  z 
n a jz d o ln ie js z y c h  m ło d y c h  m u ­
z y k ó w ; z n a k o m ity  T o sh iko  
A k iy o s h ł — L e w  T a b a c k in  B ig  
B and  i  S tan  T ra c e y  z W ie l­
k ie j  B ry ta n i i .  W ys tą p ią  też: 
Tom asz S ta ń k o . S w in g  W o rk ­
shop, k w a r te t  Janusza M u n ia ­
ka . O ld  T im e rs , a na n a d zw y­
c z a jn y c h  k o n c e rta c h  w  F i lh a r ­
m o n ii N a ro d o w e j m . in . E x tra  
B a ll. N o v i. B ig  B a n d  PW SM  
K a to w ic e , L a b o ra to r iu m  i  
k w a r te t  P taszyna  W ró b le w ­
skiego.

N O W Y  L P
H A L IN Y  K U N IC K IE J

K O L E J N Ą  p ły tę  d łu g o g ra ją ­
cą n a g ra ła  H a lin a  K u n ic k a .

L P  z a ty tu ło w a n y  „12 g o d z in  z 
życ ia  k o b ie ty ”  p o w in ie n  u k a ­
zać się w  g ru d n iu  b r . Z a w ie ra  
on  c y k l p iosenek (w szys tk ie  
te k s ty  n ap isa ł W o jc ie ch  M ły ­
n a rs k i)  u k a z u ją c y c h  h is to r ię  
k o b ie ty , je j  radośc i, t r o s k i i  
życ io w e  codz ienne sp ra w y . Sa 
to  p io s e n k i a k to rs k ie , m u zy ­
k ę  n a p is a ł J e rz y  D e rfe l,  zaś 
te k s ty  — W o jc ie c h  M ły n a rs k i.

P IO T R  L O R E T Z  —
Ś p i e w a j ą c y  a k t o r

C IE P Ł Y  głos. duża k u ltu ra  
śp ie w ti — to  z a le ty , d la  k tó ­
ry c h  rad ios łuchacze  p o lu b i l i  
p io s e n k i w  w y k o n a n iu  P io tra  
Ł o re tza . P odoba ła  s ię  zw łasz­
cza p iosenka ..Ja ju ż  ta m te j 
n ie  p a m ię ta m ” , k tó ra  w y g ra ła  
p le b is c y t S tu d ia  „G a m a ". 
O s ta tn io  je d n a k  n ic  now ego 
d la  ra d ia  1 te le w iz j i  n ie  na ­
g ra ł.  gdyż  — ja k  tw ie rd z i śp ie ­
w a ją c y  a k to r  te a tru  „R o z m a i­
to ś c i”  — „o b o w ią z u je  n ie s te ty  
je d e n  m o d e l p io s e n k i — „ d i ­
sco” . k tó rą  u s iln ie  się la n su ­
je . Ja ta k ic h  p iosenek n ie  
śp iew am ... P re fe ru ję  p iosenkę 
lite ra c k ą ” .

B E A T L E M A N IA

"  W  W IE L K IE J  B r y ta n i i  co ­
raz b a rd z ie j odżyw a  b e a tlem a- 
n ia . P o w s ta ł n a w e t zespó ł o 
t e j  nazw ie , k tó r y  z o g ro m n y m  
pow odzen iem  k o n c e r tu je  w  
L o n d y n ie , g ra ją c  n a js ły n n ie j­
sze p rze b o je  B eatlesów .

Zebrał: (jas)

Podobni do Beatlesów, g ra ją  tak ja k  oni...
(C AF ■ U P I)

ważą sobie dyscyplinę pracy. A  
także ten, k tó ry  zw yk liśm y  o-

je s t W p o rz ą d k u  je ś l i  je d n o  dz iec- k re ś lić  ja k o  w łaściw e psyeho- 
k o  z pow odu  k a ta ru  m a zapew - •- . , . . , .• - logiczne i m a te ria lne  w a ru n k i

praey.
n io n ą  k o m fo r to w ą  o p ie kę  m a m y 
podczas g d y  30 in n y c h  d z ie c i pozo­
s ta je  z tego pow odu  bez o p ie k i.

J a k im i ś ro d k a m i n a le ży  p rze c iw ­
d z ia ła ć  absencji?  R ó ż n y m i, b y le b y  
s tosow ać je  z u m ia re m , bez z b y t ­
n iego  za c ie trze w ie n ia  i  p rzesady. 
O czyw is te , kon ie czn a  je s t c ią g ła  
k o n k re tn a  ana liza  p rz y c z y n  zacho­
ro w a ln o ś c i. gdyż o g ó ln a  w ie d za  o 
a b s e n c ji n ie w ie le  d a je , choć  ju ż  z 
n ie j w y n ik a , iż  u s p ra w n ie n ie  do­
ja z d ó w  do  p ra c y  i  up o w sze ch n ie n ie  
d o b ry c h  s to łó w e k  p o p ra w iło b y  
o g ó ln y  s ta n  zd ro w ia  za łó g .

OBSERW UJE SIĘ  n iera* 
skłonność do zbyt rygorys tycz­
nego, bądź mechanicznego sto­
sowania środków  represy jnych 
lu b  kon tro lnych  wobec osób 
korzysta jących ze zw o ln ień le­
karsk ich . Ze środków  tych  nie 
należy rezygnować, pod w a run

W zagłębiu polskiej siarki
DO NA SZY C H  bogactw na- dy też wmurowano kam ień wę- 

rodow ych, obok węgla i  m ie - g ie lny  pod budowę Zagłębia 
dzi należy także siarka. H is to - Siarkowego — i tak  rozpoczął 
r ia  po lsk ie j s ia rk i zaczęła pow - się okres w ie lk ie j budowy, 
stawać przed 25 la ty , k iedy  to Przystąpiono do wznoszenia 
w  tarnobrzeskie j w si M o krzy - kopa lń i zakładów przetw ór- 
szów podczas prowadzonych czy eh.
w ierceń na tra fiono  na ten su- W  1966 roku  popłynęła sia r 
rowiec. ka  z kopalni „G rzybów ”  —

Dalsze poszukiwania po tw ie r- pierwszej o tw orow e j, w  k tó re j 
dz iły  is tn ien ie  bogatych złóż w  zastosowano m etodą podziem- 
tym  re jon ie : obecnie- są one nego wytopu s ia rk i. W kró tce 
zaliczane do na jw iększych w  powstaje druga, podobna 
świecie. Prace p rzy budowie „Jeziórko” (na zdjęciu). Oba te 
pierw szej kopa ln i rozpoczęto zakłady razem z kopa ln iam i 
w  1955 roku  w  m iejscowości odkryyvk«vvymi w  Piasecznie i 
Piaseczno, a udostępnienie te - M a c h a j jraz ob iek tam i prze- 
go złoża do eksploatacji nastą- twórczym i przekroczy ły  ju ż  w  

Bożena P A P IE R N IK  p iło  w  dwa la ta później. W te- 1970 roku wartość p rodukc ji,
wynoszącą 4 m ilia rd y  złotych, 
stając się tym  samym jednym  
z czołowych przedsiębiorstw 
przemysłu chemicznego w  k ra ­
ju .

W  tym  samym roku  powsta­
ła baza przeładunkow a s ia rk i 
w  gdańskim  porcie, przyjm U' 
jąc oczywiście f irm o w ą  nazwę 
„S IA R K O P O L” . Tą drogą po l­
skie bogactwo narodowe tra fia  
na eksport, zdobywając k ra jo ­
w e j gospodarce cenne dewizy.

<hś)

Podwodna archeologia
PO DW O DNA archeologia szu wania drew n ianych i  m eta lo- 

ka n ie ty lk o  s tarożytnych za- wych części ko n s tru kc ji. Obec- 
by tków . Podmorska am erykań- nie będą wydobywane części 
ska ekspedycja archeologiczna wyposażenia okrę tu , a następ- 
rozpoczęła wstępne badania nie podejm ie się próbę podnie- 
w ra k u  am erykańskiego pancer sienią całego w raku . „M o n ito r” , 
n ika  „M o n ito r” , zatopionego należący do F lo ty  Północnej, 
podczas w o jny  secesyjnej w  po zatonął w  1862 r. po walce z 
łow ię  ubiegłego stulecia. Zba- okrę tam i Południa. W ra k  stat- 
dano ju ż  wstępnie stan tech- ku  został uznany w  USA za 
n iczny w ra ku  i stopień zacho- pam iątkę narodową. (PAP)

„Pomeranią“ do Kopenhagi

Morska wyprawa 
„szczurów lądowych“

(Od naszego wysłannika)
co i  w  ja ik ich  ilo śc ia ch  m a ją  za­
m ia r  spożyć), po trz e c ie : ro z ry w k a .Lu d z i  c i ą g n i e  n a  m o

RZE. Chcą n ie  ty lk o  po- Do d y s p o z y c ji tu ry s tó w  oddano  
czuć pod stopam i ch w ie j-  re s ta u ra c ję  z d a n s in g ie m , b a re m  i  

ny pokład ale także zw iedzić 10 - 21,1 d;?'skolekę

— K ru p ie rk a , to  m iła , s y m p a tycz ­
na  dz ie w czyn a  — o św ia d c z y ł jeden  
z g ra c z y  po p rz e jś c iu  w  sze reg i k i ­
b ic ó w  — ch o ćb y  z tego  w zg lę d u
w a r to  zagrać.

N ie  o d m ó w iliś m y  sobie za tem

O je m n o śc i ro z m o w y  z Iw o n ą  
ecką. R e p re ze n tu je  n a jm n ie j-  

. . .  szą chyba  g ru p ę  zaw odow ą. K r  u-
, , -  . „ . „ m o ł , , . / ;  1 g u s to w n ie  u rządzoną ka rczm ę  p ie ró w  w  Polsce je s t 16 osób.

o o c e  p o r iy ,  p i z j p a i r z t c  s ię  z y -  iX>i ską n je m ó w ią c  ju ż  o  a u to m a - W szy s tk ic h  z a tru d n ia  P ŻB . P a n i 
c iu  in n y c h .  M o ż l iw o ś c i  te  s tw a -  ta ch  do g ry .  M ie jsca  s ta rc z y ło  d la  Iw o n a  sam odz ie ln ie  p ra c u je  od  
rzsi f u r v s t n n i  P o ls k a  f t c c lu g a  w s zys tk ich . P an ie  lic z ą c  s ię  z w ie -  m ies iąca . P o p rze d n io  b y ł k u rs  a 

. . o z o ro w y m i o k a z ja m i n ie  zapom - p o te m  p ra k ty k a . D o zaw odu  t r a f i -
- CKa d y s p o n u ją c a  p r o m a -  m a ły  o k re a c ja c h  i  w y m y ś ln y c h  la  p rz y p a d k ie m , zg łasza jąc s ię  do 

m i  p a s a ż e rs k o -s a m o c h o d o w y m i,  fry z u ra c h . D ob re  t r u n k i ,  sp ra w n a , p ra c y  na p rom ach . N ie  o d p o w ia d a - 
k tó r e  w  o k re s a c h  t z w .  m ie d z y -  u p rze jm a  obs ługa  p o z w o liły  tu r y -  ła  je j  p o p rzedn ia  p raca , ta kże  n ie -  

. ,  „  storn spędzić t r z y  noce na w eso- zgodna z k ie ru n k ie m  w y k s z ta łc e -
r e js o w ,  c z y l i  w  c z a s ie , g a y  m c  ł yCh  p ląsach, m im o , że d w u d n io - nda: te c h n ik  c h e m ik -c e ra m ik  o 
są z a t r u d n ia n e  W Ż e g lu d z e  l i -  w e  zw iedzan ie  K o p e n h a g i — z s p e c ja ln o śc i m a te r ia łó w  o g n io - 
n in w e i  m o tta  n a  d w a - t r z v  d n i  p rz e w o d n ik ie m  i bez — d a w a ło  się t rw a ły c h . O pow o d ze n iu  w  zd o b y - 

. .  .  . dobrze w e znalki. c iu  now ego zaw odu dopo m o g ła  w
S ta ć  s ię  s ia iK a m i  w y c ie c z K o w y -  „P o m e ra n ia ”  zacum ow a ła  p rz y  znacznym  s to p n iu  zna jom ość ję -  
m i .  T a k ie  w y c ie c z k i  d o  H e ls i -  nab rzeżu  w  p o b liż u  s ta re j części z y k a  a ng ie lsk iego , 
n e k  c 7 v  K o n e n h a e i m a ła  iu ż  u ra s ta  (za basenem  K ró le w s k ie g o  — G ra  w ie le  osób — s tw ie rd za  n e K  c z y  R .o p e n n a g i m a ją  ¿uz  y a c h t CJubu w  s ły n n e j Iw o n a  W a łecka  -  m a ło  je d n a k
S w o ją  re n o m ę  1 s p r z y ja ją  z a -  ko p e n h a s k ie j s y re n k i) .  Mnie.J w y -  zua zasady ru le tk i.  T a k , że eo pe- 
s p o k a ja i l iu  p o t r z e b  p o w łó c z e n ia  t r z y m a li m o g li w ię c  k i lk a k ro tn ie  w ie n  czas trzeba tłu m a czyć . P ro ­
sił» n i l  Ś w ie c ie  O c z ł  w iś c ie  t r u d -  w ra ca ć  na s ta te k  d la  o d p o czyn ku , wadzę ta kże  g rę  w „B la c k  s ię  p o  Ś w ie c ie .  UCZ5 w iś c ie  i r u a  JuJ  w  d tód2e ¡ * , , ^ „ < , 3  roO Ta.  a le  n ie  ono  p o p u la r -
no tu  m o w ie  O z a s p o K O je m u  po- w ia liś m y  z in te n d e n te m  T ade- na w ś ró d  P o la kó w . Podobna je s t
trzeb w szystkich  potencja lnych uszem W a lczak iem , szefem  d z ia łu  tro c h ę  do  „o c z k a ” . R u le tk a  b a r-

,  i,0 : m iejse nie za ho te low ego  na ,¿Pom eranii” . d z ie j w c iąga . Czy lu d z ie  w y g ry w a -
w ie le  i  e e n a  k ilk u  tv«ieev z ło -  “  S T A R A M Y  się ta k  zo rgan izo - ją? N a jw ię kszą  z ło tó w k o w ą  w y - w ie łe  1 cena KUKU l>sięcy n o  Wać &bsługę b y  n ie  b v | 0 nas Wj .  g ra n ą  ja k ą  w y p ła c iła m  b y ło  2 tys . 
tych  każe się zastanow ić przed dać, lecz by w id a ć  b y ło  e fe k ty  Zt a w  dew izach  808 k o ro n . Czy 
podjęciem decyzji. N ie m n ie j t ro s k i o pasażera. Czy to  się nam  dużo  p rze g ryw a ją ?  M n ie j n iż  się
ł c l n a k  n o s i i i ln w a n a  n a  ła m a c h  u ‘la j ‘! * c h >’ba ta k * p ro m  ^est w«*1’  ni ° * e w > daw ać- L w a za m  to  za m e- je d n a k  p o s tu lo w a n a  n a  la m a c n  430. m ie j SCOWy m  ho te le m . A le  z b y t kosz tow ną  ro z ry w k ę .
w ie lu  czasopism tu rys tyka  m or- w ża d n ym  h o te lu  w szyscy goście
ska znalazła swe —  może n ie - rów nocześn ie  n ie  z a jm u ją  sw ych  K IL K A  PR OPOZYCJI
nplne ie s /e z e  —  rozw iązanie ,n ie j sc* rów nocześn ie  n ie  u d a ją  siępeme jeszcze rozwiązanie. J|a poSRk i,  rów nocześn ie  go m e J A K I E  n w a f f i  n a s u w a ia  s ie
Rolę koordyna tora  m orsk ich  opuszczają, i  to  je s t w ła śn ie  n a j-  J A K . i l  u w a g i n a s u w a ją  s i ę -
w yp raw  w zię ły na siebie M o r- tru d n ie js z e  w naszej p ra cy . Bo p o  p r z e a n a l iz o w a n iu  c a łe j  v v y - 
skie B iu ra  Podróży P /B  now o- Prze tr ie i do następnego re js u , do  prawdy? P rz e d e  w s z y s tk im  r o z -  
SK ie B iu ra  ł  ourozy r e n  p u w »  p rz y ję c ia  i lu ś  tam  setek pasażerów  w i a z a n ja  w y m a g a  o r g a n iz a c ja  
lane W' k ilk u  JUZ m ia s ta c h  W m u s im y  być  g o lo w i n a jp ó ź n ie j w  w /ą z u u u ł  w y u iu g a  
k ra ju , m. in . w  Szczecinie. 2 g o d z in y  po p rz y b ic iu  p ro m u  do k ie r o w a n ia  t u r y s t ó w  n a  o d p ia -  

w ćrńd  400 tu rys tów  uda ia - P « y »*»«*• T r /e b a  też p rz y ją ć  od- Wę p a s z p o r to w ą  i  c e ln ą  (s a m a
P o b ie g a  nadzwyczaj

n ika  Pom eranią”  do Kopenha- ko  od razu , w  bardzo  k ró tk im  s p r a w n ie  1 k u l t u r a ln ie ) .  M a le n -  
«ri » n a i» v i ić m v  «!*» i  czasie, a  je s t nas m a ło  — 7« osób k a  h a la  o d p r a w  n a  d w o r c u  p r o ­g i z n a le ź l iś m y  się 1 m y. w  sesgonie> a w  re js ie  b ieżącym  72 m o w y m  Vv  Ś w in o u jś c iu  n ie  w y -

„ P o m e r a n ia ”  je s t  e le g a n c k ą  i  osoby, c z y  lu b ię  w ozić  tu ry s tó w  ^  . n a t ło k u  n a  sa ż e r ó w  a
f n n k r  in n o  In n  io r fn n s tk a  n a  k t ó -  zo rg a n izow anych?  C hyba ta k . Są U z y m u je  n a tfO K U  p a s a ż e ró w ,  a 
lu n K c jo n a tn ą  je a n o s t is ą ,  n a  k io  z d y s c y p lin o w a n i, g rzeczn i. M a m  g d y  je s z c z e  i le ś  t a m  s e te k  o s ó b  
r e j  p a s a ż e ro w ie  c z u ją  s ię  w y - w śró d  n ic h  ju ż  w ie lu  p rz y ja c ió ł.  r ó w n o c z e ś n ie  o p u s z c z a  p r o m ,  w

poczekalni rob i się m ałe p iek ie ł 
ko. Konieczne jes t zatem uży-

• ^H nnc ik i- J A K  ocenia in ic ja tyw ę  P o l- cie g łośn ików  (hala nie jest z ra -
A n n tz p ? «  ¡^F lo r ia n a  skiej  żeg lug i B a łtyck ie j k ie - d iofon izow ana!), tak  w  pocze-
Andrze ja  Zarnocha 1 I lo n a n a  row n icz}ęa tu ry s ty k i k ra jo w e j k a ln i ja k  i  na zew nątrz. Do

„G rom ady”  Opole — G abrie la  czasu zaproszenia na odprawę 
(w yw o łu je  się g rupam i) tu ry ś c i 

— M A M Y  la k ą  akcję turystycz- mogą w większości przebyw ać 
ną „w ieś bliżej m o rza ” . M oż liw ość  w  autobusach. Druga spraw ą 

"»  za ła tw ien ia  Jest fu n kc ja  „ i i -
t t t r y <5t d w  otoiezonn na s ta tiku  tu ry s tó w . Szansa zapoznan ia  się /. c e ra  o r g a n iz u ją c e g o  życie p a s a -  
o s k liw ą  o p ie ką . Po p ie rw sze : p ra w d z iw y m  s ta tk ie m  i  p ra w d ą -  ż e r ó w  (o c z y w iś c ie  c h o d z i tu  O

śmienicie. Znalazło to  po tw ie r­
dzenie w  ow ac ji uczestników 
spotkania kapitańskiego

Andrze ja
Grzybowskiego ze Stoczni 
Szczecińskiej udających się w 
tym  sam ym  rejsie do D an ii. »toiKa.

F A JN A  SPRAW A

W SZYSTKO  D LA TU R YS TY

G dy remont oznacza dew astację

Dzieci nadal czeka»
(Dokończenie ze s ir .  1) poczęliśmy w  

1978 r . ,  zgodnie
m ową z dnia 25.05.1978 r.”  W y- się

IM-CU m aju  Te ro b o ty  zabezpieczające, to  po- 
, ,  „  łożen ie  u p rz e d n io  zd em on tow anego¿awarią^ u - dachu je s ie n ią , z im ą  1 w io sn ą  la ła  

w n ę trz a  d o m u  w oda na„M IM O  w ie lo k ro tn y c h  m o n itó w  
ze s tro n y  inw es to ra ,

stwo,nRlcnwn™w(^1B«(l<wlahIeI<'nr0ri  budow ie DW D przebyw a li p ra - {fcSSSm6 dLh°Sem ontowany ̂ dostał
? S ? A i ito d !u Ii 0t? w a lym ? ‘ eo rS M < )ia1‘ c o w n ic -v  K P R B  1 „ z u p e łn ie  w  lu ty m  1978 ro k u , zaś p rz y k ry ty  
m i  K u ra to r iu m  S S t n t o y t o ' »  P r y  w ą t p ię " .  T y le  t y lk o ,  że  p o -  w  m a ju  1979 r t  zakończen ie  w y -
w ie lu  na ra d a ch  p o św ię co n ych  spra- ZOStał d z ie n n ik  b u d o w y ,  TOŻ- J i .
w ie  tego  re m o n tu . O s ta tn ia  z n ic h  p o c z y n a ją c y  s ię  Wpisem m a j-  „C E G Ł Y  z ro z b ió rk i oczyszczone 
o d b y ła  się na b udow ie  w  d n iu  17 n o h r o w n ls k io t r n  7  d n ia  94 z za p ra w y, k tó ra  ro b i w rażen ie
w rześn ia  b r . z udz ia łem  p rze d s ta - ,s t f a L>O D ro \*tO isK iego  Z d n ia  24 sK am ien ia jego  c e m e n tu , dw a w o rk i
w ic ie h  K P R B  1. d r m s . W y d z ia łu  lu te g o ,  a  w y p e łn io n y  l i c z n y m i  ska m ie n ia łe g o  cem en tu  to  pozosta- T A K  toitaląda Dom Wczasów Dziecięcych p o  pięcio le tn im
O św ia ty  1 W y c h o w a n ia  UM 1 K u - n o ta t k a m i  in s p e k to r ó w  n a d z o -  łośc i po u p rze d n im  w y k o n a w c y  ro - r p n }m , r j ., pot v  Jodkowski
ra to r iu m . U s ta lo n o  zakres n iezbęd - .... „  94 - r ł lH  b ó t. N ie m n ie j je d n a k  w y tk n ię to  remoncie... Z Ol. Z„  JOaKOWSKl
n ych  do w y k o n a n ia  przed okresem  1 V’ Z . k ie r .  ro b ó t n ie p o rzą d e k  na p lacu
z im o w y m  ro b ó t, je d n a k  p ro p o n o w a - n ia  1975 r .  W ó w c z a s  m z . J a -  b u d o w y  i  po lecono do d n ia  29.09,
ny przez KPRB i  termin ponow- nusz O garzyński odnotow ał: br. wywiezienie gruzu i uporząd- papą (wykonano te prace no dz iw ić  się ich rozgorycze-
?e8°wvkon!nłaa p,>h „W ykonaw ca nie zg łosił się z kowanie znajdujących się na bu- 15 .09 . br.)” . D odajm y, że ok. 10 n iu , bo czym uspraw ied liw ić
czasie. Dyrekcja1 Rozbudowy' m u . książką obm iarów , ja k  rów nież So'V,tfo “ tizym ania°«¿ego” “ładu“ i w o rków  zepsutego cementu u - w lokący  się la ta m i rem ont nie
sta szczecina, wyrażając stanowi- n ikogo nie zastałem w  k ie rów - porządku na omawianym terenie” , t rw a li !  na k liszy  nasz fo to re - dużego budynku, w  k tó rym
S i K .  Pz jed»o ” "em !r 6 S id o w :  erupy robót. Niemoż-
n ic tw a  K o m u n a ln e g o  w d n iu  19 nośc skon taktow an ia  się z k ie - 
w rzesn ia  b r. z p rośbą o  s po w odo- row n ic tw cm  g r u p y  robó t zmu- 

T . ' :  * “  ” ’ ” ie •>- «‘ ieslania n ie pod-
P o d p isa ł k u ra to r  o ś w ia ty  ł  w y c h o - pisanej fa k tu ry  do K P R B  1” . 
w a n ia  Z d z is ła w  C h m ie l.

A L E  d y re k c ja  g łó w n e g o  w y k o -  
Z U P E LN IE  o d m ie n n e  z d a n ie  n a w c y  p rz y z n a je  się t y lk o  do  p ra c  

p r z e d s ta w ia  d y r e k t o r  K P R B  1
M iro s ła w  H u m m iłow icz , k t ó r y  t r a c j i  robót, na szeregu o b ie k ta ch '

porte r. W iadomo również, że zna jdu je  się zaledwie k ilk a  
D Y REKTO R Domu Wczasów „uprzedniego w ykonaw cy ro - k las i  poko i sypia lnych. W yko-

Dziecięcych S tan is ław  Pienio bót”  na tym  obiekcie n ie b y - nawca nadal pozostaje g łuchy
nadzoru jący budowę jako  p rzy - ło, o czym świadczą dokum en- na prośby, m on ity , uw agi i  po­
szły u ży tko w n ik  ob iek tu  zw ra - ty. naglenia W ydzia łu  O św ia ty  i
ca uwagę na „n iesystem atycz- Cała ta h is to ria , będąca W ychow ania U M , D y re k c ji Roz 
ne, nieplanowe i nieekonom icz- w p ros t k lin iczn ym  przyk ładem  budowy M iasta Szczecina, K u ­
nę”  prowadzenie robót przez niegospodarności i  Iekceważe- ra to rium , M ie jsk iego Zespołu 
KPRB. W yjaśn ia rów n ież  spra- n ia  obowiązków, toczy się na Ekonom iczno -  A d m in is tra cy j-

. .    — ------ - — . wę w o rków  z cementem: „(...) oczach okolicznych m ieszkań- nego Szkół itd . itd . A  w ięc bez-
m fo rm u je , że „ro b o ty  w  o- I  d a le j:  „ w  b ie żą cym  roku na o- p c opub likow an iu  a r ty k u łu  w  ców, k tó rych  oburza m arno- silność.- A le bezsilność wobec
biekcie Domu Wczasów Dzie- ™*f^ iany“ Ki >,„«<L - -eł-]f!Ly „K u r ie rz e ”  uprzątn ię to  skam ie traw stw /’  m a te ria łów  budow la- czego...?

schludna w lindńe P°  ateSt“ ”  Te^Sy w y cieczkowe>- Z a tru d n ia -
» U S S S T l  n u n f i k c S ’ nie do „baw ien ia  gości”  lu d z i
^  korzystali z tzw. B a rd z ie j petną. Nas« b iu ro  posiadających inne  obow iązk i

Zdjęcie G A F -Łoka j szwedzkiego stołu, sami decydując ^ i | | K ’“ 'v“ ł ',0 Ł z c z y i!„y  '̂ wyjazd ko m p liku je  im  pracę. Zresztą
do H e ls in e k  i  c z te ro k ro tn ie  do K o - je s t to fu n kc ja  specyficzna, CZe- 
nenhagi. w ię kszo ść  naszych tury- go dowodem są doświadczenia 
£ . 5  transatlan tyku.
ta k i re js . W  naszym  p rz y p a d k u  , , , . .
część kosz tów  p o k ry w a ją  b o w ie m  I  wreszcie sprawa ostatn ia,
prze d s ię b io rs tw a , je s t  to  w ogóle środkiem  p ła tn iczym  na prom ie 
fa jn a  sp raw a . j e s j. G otów kow y bon żyw ien io -

A  OTO op in ie  uczestników w y  w yku pyw an y w  M orsk ich  
w ycieczk i: B iu rach  Podroży PZB. Te m e-

j O z e f  m i  c i u l e  w ic z : — w n a - w ie lk ie  kw a d ra c ik i pap ieru  o- 
szej g ru p ie  są p ra c o w n ic y  p rze m y- piewające na różne w artośc i 
siu ro ln e g o  1 W Z K R . Jest to  duże / w v r j n a n p  7 w ię k s z e j  całości”  
przeżyc ie  d la  w szys tk ich . Szcze- z . .w ię K b z e j c a io s c i
g ó ln ie , że re js  odbyw a  się na s ta t-  Ś 100 zł), Są u trap ien iem  Ste­
k u  z b u d o w a n ym  w k ra ju .  K o p e n - w ardów  i  barm anów. D la  ro z li-  
haga je s t tu ry s ty c z n ie  bardzo c ie -  „  f r7P h n  io  wszystko na -k a w a . Szkoda, że b y liś m y  tu  ty l- irzeD3 io  wszyaŁito na
ko  d w a  d n i. P rz y d a łb y  się trz e c i, k le jąc  na arkusze papieru. Po­
z a zd ro śc ić  też m ożna g rup ie  z dobno z tego względu zam yka 
nychtóCknntaktu iv la załatwi 1uPr'subie się wcześniej bary i restauracje 
w iz y tę  na \  fa rm ie  h o d o w la n e j, O 1— 1,5 godziny, 
gdzieś tu k m  za Kopenhagą. G d y - Rozwiązanie jest proste —  w y -  
b y  ta k  pom yśleć o rozszerzenau t  « m rn u /a r fz ić  r ó ż n o k o lo -ta k ic h  in ic ja ty w  łącząc p rz y je m n e  Starczy wprowaaziC roznOKOio 
z p o ży tecznym . Sądzę, że pod o b n y  TOWe plastikow e SZtony w yd a - 
p ro g ra m  s p e c ja lis tyczn y  u d a ło b y  w a n e  n a  pokładzie na podsta- 
ków.załatW,Ć n‘e ty lk°  d,a r0lm ’ w ie zaświadczenia o w p łacen iu  

j a n u s z  T a r a s i u k : — zia g ra - określonej sum y w  kasie M or- 
n icą  i  to  s ta tk ie m  je s te m  po raz skiego B iu ra  Podróży. Można
p ie rw szy , n ie  m am  w ię c  p u n k tu  .. . j n r .I1Ar i-A n h r n h i  z ło t ó w k i  
odn ie s ie n ia . N ie m n e j je d n a k  m o- te z  aopuscic a o  ooro tu  z lo to w K i,  
je  w yo b ra że n ia  o ta k ie j eskapadzie na tak ich  samych zasadach ja k  
na podstaw ie  d o n ie s ie ń  prasy i  to ma m iejsce p rzy zakupach 
T V , ja k  ró w n ie ż  re la c ji zn a jo m ych  n o k ła r f-z io  s a m o lo tó w  L O Ts p ra w d z iły  się c a łk o w ic ie . Jestem  n a  pOKiaazie sam oiotow u u i .
ba rdzo  zad o w o lo n y , że po jecha - Szacunek i zaufanie do w łasne- 
lem - go pieniądza w a rto  także u -

macniać na pokładach w łas­
nych statków.

Edward W IT U S Z Y N S K I
PS.

J A K  się d o w ia d u je m y  z m o r­
s k ic h  w y p ra w  p ro m a m i P Z B  n a j 
m n ie j k o rz y s ta ją ...  szczec in ian ie  
A k tu a ln ie  p rz y g o to w y w a n e  są ko  
le jn e  re js y  do K o p e n h a g i (w  p rz y

PROSZĘ O B S TA W IA Ć !
S W O IS TĄ  a tra k c ją  są na p ro ­

m ach r u le tk i.  D y re k c ja  P Z B  w ie ­
lo k ro tn ie  ośw iadcza ła , b y  n ie  t r a k ­
tow ać ic h  w  aspekc ie  kasyna  M on  
te Ca.rło czy „ ja s k iń  g r y ” . S ta w k i 
są b o w ie m  sym b o liczn e . I  ta k  c h y ­
ba tę  ro z ry w k ę  (?) t ra k to w a ła  
w iększość tu ry s tó w , choć zdarza

. . c  , ,  b o ty  zabezpieczające b u d y n e k  ■■ ----— i —  -------------  --------------------------------------  - --------  -
cięcycn »zczcc in -m e lgow o  roz- przed opadami atmosferycznymi” , n ia ły  cement i  p rzyk ry to  szkło nych, czasu i pieniędzy. I  t ru d -

ło  S’ C że gracze (w  c ią g u  w ie czo - szlośc i do Oslo, A m s te rd a m u , Ta l 
ra  w id z ie liś m y  ta k ic h  dw óch— lin a ). W a rto  w ię c  o d w ie d z ić  M o r 
trze ch ) w y k u p y w a li w ię c e j n iż  10 sk ie  B iu ro  P o d róży  P Ż B  p rz y  u l. 
—20 sztońów . Z resztą  i  c i h aza r- W ie lk ie j n r  28 lu b  zadzw on ić  pod 
dz iśc i, po p e w n ym  pow odzen iu , n u m e r 359-45 i sko rzys ta ć  z in te re -

P IO T R  C Y W IŃ S K I / p o z o s ta w a li z p u s ty m i rę k a m i. s u ją c e j p ro p o z y c ji.

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuła

Copyright c 1962 James Clavell

303

— A skąd mogę wiedzieć? Jeśli nawet odw ażn ik i 
są podrobione, to ja  nie m am  z tym  nic wspólnego.

— A le  to pan je  trzym a pod kluczem  i. ty lko  pan 
ma do n ich  dostęp.

— Owszem, ale to jeszcze nie znaczy...
—  Czy k ie dyko lw iek  p rzy jrza ł się pan ty m  odważ­

n ikom  od spodu?
— Nie, ale...
— To trochę dziume, nie uważa pan? — nie ustę­

pow ał Grey.
— Nie, to wcale nie jest dziwne, a poza ty m  nie 

pozwolę, żeby w yp y ty w a ł mnie...
— Lep ie j, żeby pan m ó w ił prawdę, d la  własnego 

dobra.
— Pan m i grozi, poruczniku? Postaioię pana pod 

sąd...
— Nie w iem  o czym pan m ów i, panie pu łkow n iku . 

Reprezentuję tu  praw o, a odw ażn ik i sq sfałszowane, 
ta k  czy nie?

—  Niech m nie pan posłucha, Grey~.
— T ak czy nie? — spyta ł G rey podnosząc odważ­

n ik  na wysokość ściągniętej strachem  tw a rzy  Jonesa, 
k tó ra  s trac iła  sw ó j chłopięcy wyraz.

-— No... chyba... ta k  — odp a rł Jones. — Ale  to jesz­
cze nie znaczy...

— To znaczy, że odpowiada za to B lake ly  albo  
pan. A może obaj. T y lko  w y  d w a j macie tu  prawo  
wstępu. O dw ażn ik i n iedow ażają i  k tó ryś  z was, albo 
oba j, przyw łaszczał sobie dodatkowe rac je  żywności.

— To n ie ja , panie poruczn iku  — skam la ł B la­
ke ly. — Ja dostawałem  ty lk o  pó ł k ilo  ryżu  raz na 
dziesięć...

—  Kłam iesz! —  k rzykn ą ł Jones.
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— Błagam  pana, panie poruczniku, proszę, niech 

pan n ikom u nie m ów i. Ludzie by nas rozszarpali.
— M am  nadzieję, że to zrobią, sukinsynu. — G rey  

cieszył się, że o d k ry ł sfałszowane odw ażn ik i. O tak , 
cieszył się ogromnie.

Jones w y ją ł pudełko z ty ton iem  i  zaczął skręcać 
papierosa.

— Z apali pan? — spyta ł. Szczęki zaznaczyły się w  
jego chłopięcej tw a rzy , a cera dz iw n ie  zm atowia ła. 
Uśm iechnął się na próbę.

— Nie, dz iękuję  —  odparł G rey, choć od czterech 
d n i nie m ia ł w  ustach papierosa i  bardzo go w  te j 
c h w ili potrzebował.

— Nie, wcale nie. Tysiąc razy panu powtarzałem , 
że w  końcu wpadniem y. — Sierżant ob róc ił się do 
G reya załam ując ręce.

— Możemy to jakoś za ła tw ić  — pow iedzia ł Jones, 
w  k tó rym  znów odezwały się chłopięca beztroska i 
dobre wychowanie. — Być może rzeczywiście ktoś  
m ajs tro w a ł p rzy  odważnikach. A le  różnica jest n ie - 
isto tna. To żaden kłopot. P rzyniosę d ru g i kom ple t od­
w ażn ików , tych dobrych...

— A w ięc przyznaje pan, że te sq podrobione?
— Powiedziałem  ty lk o , G rey, że... — u rw a ł. —- W yjdź^  

stąd, B lakely. W y jdź  i  zaczekaj na zewnątrz..
Blalcely natychm iast zw róc ił się ku  drzw iom .
— Stać, B lake ly  — pow iedzia ł G rey, a potem  spo j­

rza ł na Jonesa i  spyta ł z szacunkiem : — Nie ma chy­
ba potrzeby, panie p u łkow n iku , żeby B lake ly  w ycho­
dził?

Jones p rzy jrza ł m u się przez papierosowy dym , a 
potem  rzek ł: — N ie, n ie m a potrzeby. Ściany n ie m a­
ją  uszu. A w ięc dobrze. Będzie pan dostaw ał pó ł k ilo  
ryżu  tygodniowo.

— To wszystko?
— Powiedzm y, k ilog ram  ryżu tygodn iow o i  ćw ierć  

k ilk o  suszonych ryb. Raz na tydzień.
— A cukier? A  ja jka?
— Jedno i  drug ie  idzie do szpitala, w ie  pan^o tym .

Jones u m ilk ł i  czekał, podobnie G rey, a z boku szlo­
chał B lakely. Wreszcie G rey ruszy ł do w yjśc ia , w k ła ­
dając odw ażnik do kieszeni.

— Chwileczkę, Grey. — Jones w z ią ł dw a ja jk a  i  
podsunął je  poruczn ikow i. — Proszę to wziąć. Będzie 
pan dostaw ał jedno ja jk o  tygodniowo, razem  z resztą. 
I  trochę cukru.

t r d m
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Wysoka ocena działalności KS Stal Stocznia

T a k  t r z y m a ć !
W 73 W Y TY P O W A N Y C H  przez G K K F iS  k lubach  dokony- poszczególnych sekcjach spor- 

wana jest ocena rea lizac ji U ch w a ły  B iu ra  Politycznego K C  tow ych  k lubu . M łodz i sportow - 
PZPR w  spraw ie dalszego ro zw o ju  k u ltu ry  fizyczne j. Wczo- cy uczęszczają do szkół i  na 
r a j przed południem  w  sa li Stoczniowego Domu K u ltu ry  od- wyższe uczelnie. Od 1971 r. do 
by ła  się ocena rea lizac ji te j uchw a ły  w  K lu b ie  Sportow ym  c h w ili obecnej 580 zaw odników  
Sta l Stocznia.

P iłk a  ręczna m ężczyzn

Pogoń gra
z kadrą młodzieżową

W N IE D Z IE L Ę  O Rodź. 18 w  
h a li p rz y  u l.  N a ru to w ic z a  od ­
będzie się s p a rrin g o w e  s p o tk a ­
n ie  d ru ż y n  p i łk i  rę czn e j — P o ­
g o n i i  n a ro d o w e j k a d ry  m ło ­
d z ieżow e j. M ecz te n  będzie 
o s ta tn im  sp ra w d z ia n e m  n a ­
szych  re p re z e n ta n tó w  przed  
w y ja zd e m  na m is trz o s tw a  
św ia ta , k tó re  ro z p o czyn a ją  się 
w  p rz y s z ły m  ty g o d n iu  w  D a ­
n i i  i  S zw e c ji. P o la cy  w y s tę p o ­
w ać ta m  będą w  g ru p ie  % 
N R D , J u g o s ła w ią , N o rw e g ia  i  
T a jw a n e m . Z w yc ię zca  te j  g ru ­
p y  a w a n su je  do  s ta w k i cz te ­
re ch  d ru ż y n , k tó re  w a lczyć  
będą o m eda le . W  re p rezen ­
ta c j i  naszych p iłk a rz y  z n a jd u ­
je  się z a w o d n ik  szczec ińsk ie ! 
P ogon i — 19 -le tn i R ysza rd  
A n tc z a k . W n ie d z ie ln y m  m e ­
czu w y s tą p i on w  d ru ż y n ie  
ka d ro w ic z ó w .

Ze sp o rtu  szkolnego

Rozgrywki 
ręcznejpiłki

W  P R Z Y B IE R N O W IE  o d b y ły  się 
p o d re jo n o w e  m is trz o s tw a  d ru ż y n  
p i łk i  rę czn e j d z ie w czą t i  ch łopców . 
W  zaw odach w z ię ły  u d z ia ł szko ły  
p o d s taw ow e  n r  n r  1 i  3 z G o le n io ­
w a  oraz  zb io rcze  s z k o ły  g m in n e  
M aszew a, P rz y b ie rn o w a , S te p n icy  
G o len iow a . W ry w a liz a c ji d z ie w ­
czą t z w yc ię ży ła  re p re ze n ta c ja  
1 G o le n ió w  przez ZSG G o le n ió w  i  
ZSG P rz y b ie rn ó w . W  k o n k u re n c ji 
ch ło p c ó w  p ie rw sze  m ie jsce  z a ją ł 
ró w n ie ż  zespół SP 1 z G o len iow a, 
w y p rz e d z a ją c  ZSG P rz y b ie rn ó w  i 
ZSG  G o le n ió w . N a jle p s z y m i s n a j­
p e ra m i za w o d ó w  b y l i  u czn io w ie  
SP  1 G o le n ió w  — B a rb a ra  G o la n - 
k o  i  Tom asz H araszczuk. Ic h  d ru ­
ż y n y  u z y s k a ły  też aw ans do ro z ­
g ry w e k  re jo n o w y c h .

PRZED rozpoczęciem
K S  S ta ł Stocznia ukończyło 
szkoły zawodowe a 410 szkoły 
średnie. D yp lom y wyższych u-

dy  je j uczestnicy m ie li okazję eźelni u ŝ a!a 35 Sp 0 r toweów 
zapoznać się z dorobkiem  stocz stoczniowego k lu b u . Ja k  pod- 

. 1 , ^ 3 1 5 :  k re ś lił W sw ym  .. w ys tąp ien iuw iono bow iem  piękne puchary, 
dyp lom y, medale zdobyte na 
różnych im prezach przez za­
w o dn ikó w  i  zespoły S ta li Stocz-

dużoA  b y i°  teg°  napraw dg b- uzyska! dz ięk i

zastępca k ie ro w n ika  W ydzia łu  
O rganizacyjnego K W  PZPR, 
W ładysław  Kaczanow ski, stocz­
n iow y  k lu b  ta k  dobre w y n ik i 

dob re j pracy
działaczy, na leżytem u fu n kc jo - 

- T , , , ,  , . now an iu  pa trona tu  zakładu pra
Naradę, w  k tó re j uczestmczy ,  ta k £ , dokonyw an iu  sta-

1. także przedstaw icie le w ładz i  systematycznych ocen
p a rty jn y c h  .  sportow ych na- ¿ ia la ln 0 / c i k lu £ u ' rz e I K z  
szego w ojew ództw a i  m iasta, PZPR j  Rad ZakJadi w ą . 
delegaci in nych  k lu bów  oraz
k ie ro w n ic tw a  szk « w s p 6 łp ra c u  K s  S T A Ł  STOCZ N IA  jest

P « h *n » «  k lubem , k tć ryw a dz ił prezes klubu, 
naczelny Stoczni im .

d y re k to r 
A . W ar- in . p rzy współudzia le stocz­

n i i  w ładz  sportow ych zbudo-
skiego, inż S tanis ław  O zim ek. w a i sieć ob£ k t6w  sportowych.. 
Działacze k lu b u  p rzeds taw ili s tw ie rdzono  jednak, że potrze-
ocenę dzia ła lności w ychow aw ­
czej (wiceprezes ds. p i łk i noż­
ne j, Tadeusz Bu jdasz), e fek­
tów  szkolenia sportowego (k ie ­
ro w n ik  wyszkolenia 
Stocznia, A leksander Szabeł- 
ski), funkc jo now an ia  patronatu  
Stoczni im . A . W arskiego nad 
k lubem  (działacz sekc ji p i łk a r ­
sk ie j, Jerzy K ow a lsk i). Z  m ate­
r ia łó w  tych  ja k  i  z dyskus ji 
w yn ika , że k lu b  stoczniowy do­
brze rea lizu je  Uchwałę B iu ra  
Politycznego KC  PZPR w  spra 
wie dalszego rozw o ju  k u ltu ry  
fizycznej.

KS  S ta l Stocznia liczy  n ie ­
spełna 9 la t. W  ta k  k ró tk im  
okresie k lu b  uzyskał w ie le  
w span ia łych . sukcesów. Sekcja 
p ływ acka należy dziś do n a j­
lepszych w  Polsce, 5 stocznio­
w ych  zespołów w ystępu je  w  I I  
lidze państw ow ej a n iektó re  
d rużyny m ają  am bicje ubiega­
n ia się o pierwszą ligę. We­
d ług  oceny W FS, K S  Sta l 
Stocznia jest dziś najlepszym  
k lubem  sportow ym  w  naszym 
w o jew ództw ie . P raw id łow o  prze 
biega praca wychowawcza w

bą c h w ili jest dalsza rozbudo­
wa bazy, bez k tó re j n ie  można 
m ów ić o p ra w id ło w y m  rozwo­

ż ę  * c ła i ¿u teK° najw iększego w  naszym 
» ta i WOj ew6dzt w i e k lu b u  sportowe­

go. T. REK

Koniec olimpijskich nadziei

Polska — CSRS 0:1
W E L IM IN A C Y JN Y M  meczu tu rn ie ju  o lim p ijsk iego  „M osk- 

wa-80” , rozegranym  na Stadionie W ojska Polskiego w  W ar­
szawie, p iłka rze  Po lsk i przegra li z CSRS 0:1. B ram kę zdobył 
w  40 m in. W erner L icka.

Tu-P O LS K A : B u rzyńsk i 
m ińsk i, Adamiec,
W ó jc ick i, M iłoszewicz, 
C hojnacki, Nagiel, Ogaza, 
K w ia tko w sk i, M ałnow icz (Bol- 
cek).

się na czys te j p o z y c ji. Ze s to ic k im  
w a  spoko jem  p la so w a n ym  s trza łe m
W O jtO W ICZ, p rzen,iósł p iłk ę  nad b e z radnym  

K o ryn t, B u rz y ń s k im
M O Ż N A  się b y ło  spodziew ać, że 

po n ie p o w o d ze n iu  w  p ie rw sze j po­
ło w ie , d ru g a  część sp o tka n ia  p rze­
b iegać  będzie  pod  zn a k ie m  a m b it-

P O C Z Ą T K O W Y C H  m in u ta c h  n y c h  i  ' zd e cyd o w a n ych  a ta k ó w  
g ra  b y ła  n e rw o w a , gdyż  o-bie d-ru- P o la kó w . Tym czasem  nasi  ̂p iłk a rz e
ż y n y  c z u ły  w z a je m n y  respekt, 
w ysoka  s ta w ka  u s z ty w n ia ła  p iłk a  
rz y , a le  w  m ia rę  u p ły w u  czasu za

z a g ra li po p rz e rw ie  o k lasę  go­
rz e j, bez w ia ry  w e w łasne  s iły  l  
pow odzen ie . C zechosłow acy p ro w a -

ryso w a ła  się w y ra ź n a  przew aga  dząc 0:1 g ra l i  ju ż  znaczn ie  pew - 
. . .  . . . . -------- —------ -------  4 — 4 przez d łu g ip o ls k ic h  p iłk a rz y .  B ra m k a rz  

m a n  n ie  m ia ł c h w il i  sp o ko ju . 
W 21 m in . potężna bom ba C h o j-

n ie j,  s p o k o jn ie j i  
czas m ie li in ic ja ty w ę . 

P R Z Y G O T O W Y W A L I SIĘ
na ck ie g o  i  t y lk o  poprzeczka  u ra to  o lim p ijc z y c y  do rew anżu  z Cze- 
w a ła  zespół gośc i przed  u tra tą  c h o s ło w a k a m i d łu g o  i  podobno so- 
b ra m k i. K i lk a  m in u t p ó źn ie j w spa l id n ie .  Na z g ru p o w a n iu  w  w a r- 
n ia łe j o k a z ji n ie  w y k o rz y s ta ł N a - szaw sk im  O PO  tre n o w a li w sp ó ln ie  
g ie l. M a ją c  przed  sobą p us tą  p rzez ponad ty d z ie ń  i  d o k ła d n ie  
b ra m k ę  s trz e li ł z k i lk u  m e tró w  a n a liz o w a li g rę  r y w a li.  N ie s te ty  
s iln ie  i  ce ln ie , a le  na l i n i i  b ra m - żadnych  e fe k tó w  to  n ie  p rz y m o - 
k o w e j z a trz y m a ł p iłk ę  p rz y p a d k o - sło. O m eczu na S ta d io n ie  W ojska  

s to ją c y  ta m  obrońca . M in u tę  P o lsk iego  k ib ic e , a zapewne też
p ó ź n ie j zn ó w  s tu p ro c e n to w a  sy­
tu a c ja . T y m  razem  ła d n y m  s trza ­
łe m  p o p isa ł się M a łn o w ic z , a le  p i ł ­
k i  z d o ła ł sięgnąć b ra m k a rz , zm ie ­
n i ł  k ie ru n e k  je j  lo tu  i  ‘  '  **■
w  s łupek.

p iłk a rz e  1 ic h  tre n e r , zapom nieć 
będą ch e ie łi ja k  n a js z y b c ie j. 
W p ra w d z ie  w  p ie rw sze j p o ło w ie

____  P o ia c y  m ie li w ię c e j z g ry  i  w  k i ł
t r a f i ła  k u  w y p a d k a c h  z a b ra k ło  im  n ieco  

szczęścia, a le  w  sum ie  zap rezen to -
N ie  w y k o rz y s ta n e  o ka z je  mszczą w a li się na w arsza w sk im  o b ie kc ie  

się p o le m  — m ó w i s ta re  p i łk a rs k ie  ba rd zo  słabo. .Tuż w  p o ło w ie  d ru -  
p rz y s ło w ie . I  rzeczyw iśc ie . W  40 g ie j części sp o tka n ia  p u b liczność  
m in . je d e n  z k o n tra ta k ó w  C zecho- opuszczała s ta d io n , n ie  szczędząc 
S łow aków  p rz y n ió s ł im  zu p e łn ie  p iłk a rz o m  g w iz d ó w  1 d e zap roba ty .
n ie o cze k iw a n ie  p row adzen ie . P iłk ę  
o trz y m a ł L ic k a , nas i o b ro ń c y  syg­
n a liz u ją c  sp a lo n y  z a w a h a li s ię  na 
m o m e n t 1 C zechosłow ak * '

W  P A R D U B IC A C H  odbyła się doroczna gon itw a konna 
W ielka  Pardubicka. Na 19 s ta rtu jących  kon i do m ety doszło 
ty lko  7. C A F-K łoś

PO M E C ZU  P O W IE D Z IE L I:
T R E N E R  Z IE N T A R A : „Z e s p ó ł go 

z n a la z ł śc l p re ze n to w a ł b a rd z ie j d o jrz a łą , 
za ró w n o  te c h n ic z n ie  ja k  i  ta k ty c z ­
n ie  g rę  1 ro z s trz y g n ą ł to  w ażne 
s p o tk a n ie  na sw o ją  ko rzyść  zas łu ­
żenie. M ie liś m y  op tyczn ą  p rzew a­
gę w  p o lu , szczególn ie  w  p ie rw ­
szej p o ło w ie , je d n a k  goście g ra l i  
c a ły  czas m ądrze  w  d e fe n syw ie , 
ko n se kw e n tn ie  re a liz u ją c  za łożen ia  
ta k ty c z n e  n iedopuszczan ia  P o la ­
k ó w  do  sw o b o d n e j g ry .  In n a  sp ra - 

że g d y b y ś m y  w  p ie rw sze j po­
ło w ie  w y k o rz y s ta li d w ie —trz y  sy­
tu a c je  s trze le ck ie , z bardzo  lic z ­
n ych , ja k ie  s tw o rz y liś m y  pod b ram  
ką  d ru ż y n y  CSRS, w y n ik  m ó g łb y  
być o d w ro tn y . R o zcza row any  je ­
s tem  g rą , szczegó ln ie  nasze j de fen  
s y w y  oraz  n a p a s tn ik ó w . W  d z i­
s ie jszym  m eczu z w yc ię ży ła  d ru ż y ­
na lepsza, gdyż za ta k ą  uw ażam  
ba rdzo  w y ró w n a n y  zespół CSRS” .

T R E N E R  H A V R A N E K : „T a k
w ła śn ie  w y o b ra ża łe m  sobie te n  
m ecz. O s tro  n a c ie ra ją c y c h  P o la ­
k ó w , m nożące się sy tu a c je  pod na ­
szą b ra m k ą  i  g roźne k o n t ra ta k i z 
naszej s tro n y . W łaśn ie  w  te n  spo­
sób przeb iega ła  g ra  w  p ie rw sze j 
po ło w ie . Po zd o b yc iu  b ra m k i 
przez naszą d ru ż y n ę  i  n ie w y k o ­
rz y s ta n iu  k i lk u  d ogodnych  s y tu ­
a c j i  przez zespół gospodarzy, ju ż  
w  p ie rw sze j p o ło w ie  b y łe m  pew ­
n y  zw yc ię s tw a  s w o je j d ru ż y n y ” .

W S P Ó ŁC ZE S N Y  -  „K o p c iu c h ”  g. 
19; P O L S K I — „E g z a m in ”  g. 16, 
19; S A L A  PRÓ B — „C o  u  pana 
s ły c h a ć ”  g. 21; M U Z Y C Z N Y  — 
„H e n ry k  V I  na ło w a c h ”  g. 19.

D E L F IN  ( te l.  468-78) — „O k u p a c ja  
w  26 ob ra za ch ”  g. 13.30. 15.45. 20.15
— ju g ., 1. 18, p ią te k : g. 13.30. 15.45. 
18, 20.15; KO SM O S (te l. 380-03) — 
„D z ie ń  w e se ln y”  g. 13.30 16. 18.30. 
21 — U S A . 1. 15; p ią te k : g. I ł .  13.30. 
16: „ A r ia  d la  a t le ty ”  g. 9. 18.30.
20.30 — po i. 1. 18; B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) — „ K in g  K o n g ”  g. 15. 17.30
— U S A , 1. 12; „S u p e re xp re ss  w
n ie b e zp ie cze ń s tw ie ”  g. 20 — ja p .. 
1. 15 (c z w a rte k  i p ią te k ): CO LO S- 
SEUM  (te l. 458-18) — „M is t r z  k ie ­
ro w n ic y  u c ie k a ”  g. 16 18.15. 20.30
— U S A  1. 15; p ią te k : g. 9. 11.15
13.30 16; P O L O N IA  (te l. 221-834) —
„S z c z ę k i I I "  g. 15 -  U S A . ł. 12: 
„K o c h a j a lbo  rz u ć ”  g 17.15 
p o i.: „W ążżż ...”  g 19.30 (czw a rte k  
i p ią te k ): P IO N IE R  (te l. 475-02) — 
„ K i t k a ”  g. 10. 17 — po !:; „G o d z illa  
k o n t ra  G ig a n ”  g. 11 13 15 — Jap.. 
1. 12; „W o d z ire j”  g. 18 20 — pot.. 
1. 18; „G w ie zd n e  w o jn y ”  g. 22 — 
U S A , 1. 18 (c z w a rte k  i  p ią te k ):
Z A M E K  — „H a llo  S zp icb ró d ka ”  g. 
18 —  po i.. I. 15: R fA n s  (te l. 762-40-80)
— „N ie  zaznasz s p o k o ju ”  g. 16 
20.15 — po i. I. 18: „N ie w in n i o 
b ru d n y c h  rę k a c h "  g, 18 — f r .  I. 
18: S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) — 
„C z te re j m u s z k ie te ro w ie "  g. 17.30
— p a no ram .: ..D łu g i w e e ke n d ”  g.
19.30 — h iszp .. I. 15; P R Z Y JA Z N  
(D ąb ie ) — „L ę k  w yso ko śc i”  g. 17.30,
19.30 -  U S A . 1. 15; H U T N IK  (S to ł-
czyn ) -  . W ie rn a  żona”  g, 18 —
fr . ,  1. 18: l  m a j  (Ż ydów ce) —
„ B itw a  o M id w a y "  g. 18 — U S A . 
1. 12: B A J K A  (P o lice ) — „K o m i­
sarz  w  s p ó d n ic y "  g. 17 19 — f r . ,
1 15: B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież)
— „R e p u b lik a  U ż y c k a "  g 19 — Jug., 
1. 15 — cz. i  i  I I :  S Y R E N K A  (Ja ­
s ie n ica ) — „Z a p a c h  k o b ie ty ”  g. 18
—  w ł. .  1. 18; R O B O T N IK  (P yrzyce ) 

„S z c z ę k i l i "  — U S A , 1. 15: a n i - t r

(G ry f in o )  — „K p m is a rz  w  sp ódn i­
c y ”  — f r . .  1. 15; W IS Ł A  (G o le n ió w ) 
— „U c ie c z k a  z w ię z ie n ia ”  — radź., 
1. 12; „ T o r tu r y ”  — f r . .  1. 15: D A R  
(S ta rg a rd ) — „C zas p rze sz ły ”  — 
f r . .  1. 15; IN A  (S ta rg a rd ) — „ A r ia  
d la  a t le ty ”  — p o i.. 1. 18.

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztu ka  P om orza  Zachodn iego  X I I I — 
X V I I  w .: S ta re  s reb ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; S z tuka  p o lska ; Pokaz 
Jednego o b ra zu ; W ła d z tw o  K s ią żą t 
P o m o rsk ich  g. U —17: W A Ł Y  CH R O ­
BREG O  3 — P o lska  nad B a łty k ie m  
przed  1 000 la t ;  G o spodarka  m orska  
na P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945—1970. 
U rządzen ia  1 m e ch a n izm y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h : P rz y ro d a  m o rza ; D aw na 
k u ltu ra  lu d o w a  na P om orzu  Za­
ch o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  zachod­
n ie j;  Z  d z ie jó w  rzem ios ła  na Po­
m o rzu  Z a ch o d n im  g. I ł —17; S T A R Y  
R A T U S Z  — p l R zep ichy  — D zie je  
Szczecina od X  w ie k u  do w sp ó ł­
czesności: A rc h ite k tu ra  l  u rb a n i­
s tyka  Szczecina — w  x x - le e ie  
S A R P ; A rc h ite k tu ra  l  rzem ios ło  
b u d o w la n e  Szczecina z p rze ło m u  
X IX  l X X  w ie k u ; Secesja — w y ­
ro b y  p rze m ys łu  a rty s ty c z n e g o ; P o r­
t r e t  w  m a la rs tw ie  Pom orza  Z a­
chod n ie g o  g 11—17: Z A M E K  B W A  
— Rzeźba 1 m eda le  S ta n is ła w a  B iż - 
ka  — g. 10—18 Z A M E K  — T w ó r­
czość rze źb ia rska  E dw arda  K o łacza  
g. 10—18: F IL H A R M O N IA  -  p l. 
D z ie rżyń sk ie g o  — gwasze R om ua lda  
M. K lim c z e w s k ie g o  z c y k lu  „S ia ­
d y  is tn ie n ia ” : K L U B  „13 M U Z ”  — 
p l. Ż o łn ie rz a  2 — R ysunek  tuszem  
Janusza S. Janow sk iego .

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7: 
W E W N . — A rk o ń s k a : C H IR . — G o- 
lę c in o  +  Z d u n o w o : P O Ł O Ż N IC T W O
— P io tra  S k a rg i: N E U R O L O G IA  -  
U n i i  L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA
— A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 -  g 
19—7; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a­
ro d o w e j 12 -  g 2 0 -7 : S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o ­
w e j 12 — g, 2 0 -7 : N A D  O D R Ą  18 
— g 15—8.
A P T E K I
A L . W Y Z W O L E N IA  U  (dod. od ­
t r u t k i  i t le n )  — te l 422-46: K R Z Y ­
W O U STEG O  7 A  -  te l. 366-73; L E ­
L E W E L A  1 — te l.  726-24; S TO Ł- 
C Z Y N . n /O d rą  20 -  te l.  239-422; 
P O D JU C H Y  -  p l. W o lnośc i 5 -  
te l. 612-820
IN F O R M A C JE
K O L E J O W A : te l.  463-21; P oc iąg i 
p rzy je żd ża ją ce  — 934; P oc iąg ! od­
jeżdża jące  — 933
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
t 446-46 g 7 -21 .
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918 
U S ŁU G O W A  — te l 428-14 1 473-15 — 
g- » -19  
P O G O TO W IA
P O G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te l 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; PO­
G O T O W IE  MO — 997; P O G O TO ­
W IE  D RO G O W E -  981: PO G O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982: POGO­
T O W IE  E L E K T R O W N I — 991: PO­
G O T O W IE  G A Z O W N I — 992: PO G O ­
T O W IE  C IE P Ł O W N I -  993: POGO­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  1 K A N A ­
L IZ A C J I -  994; PO G O TO W IE  L O ­
K A T O R S K IE  -  986: P O G O TO W IE  
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-415; POGO­
T O W IE  T V  -  356-96 1 359-55; T E ­
LE F O N  Z A U F A N IA  — 732-32.

P R O G R A M  I
15.30 „D e c y z je  1 5 - la tk ó w ”  (k o l.) .  16 
O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  (ko l.).
16.30 C zw a rte k  T D C  (k o l.) .  17.30
„S k a rb ie c ”  (ko l.). 17.55 W k rę g u  
ro d z in y  (k o l.). 18.25 K o m p a n ia  na­
p rzó d  (k o l.) .  18.50 R a d z im y  ro ln i­
k o m  (k o l.). 19 D o b ra n o c  d z ie n n ik  
(k o l.) .  20.15 F ilm  T V P  ..07 zgłoś 
s ię”  (k o l.)  21.15 ..Pegaz”  (ko l.). 22 
D z ie n n ik  (k o l.) .  22.15 „Z a  w o lność 
nasza i  w aszą”  — f i lm  dok . 
P R O G R A M  I I
16.10 J fra n c u s k i (ko l.). 16.40 J. ro ­
s y js k i (k o l. )  17.15 „D o m  i  m y ”  
(k o l.)  17.30 P rz e w o d n ik  k in o m a n a  
(k o l.)  17.55 „T y d z ie ń "  (k o l.) .  18 25 
Po m eczach e lim in a c y jn y c h  P o l­
ska — H o la n d ia  1 P o lska  — CSRS
19.10 K ro n ik a  ( lo k .). 19.30 D z ie n n ik

(k o lo r) . 20.15 N U R T  — nauczan ie  po­
czą tkow e . 20.45 N U R T  — m atem a­
ty k a . 21.15 N U R T  — pedagog ika .
21.45 . ;24 g o d z in y ”  (k o l.). 22 P re ­
m ie ra  w  D w ó jce  — „Z b ro d n ia  1 
k a ra ”  (ko l.).

P IĄ T E K

6 1 6.25 TTR . 11.05 W ych o w a n ie  
o b y w a te ls k ie  d la  k l .  V I I  (k o l.). 12 
G e o g ra fia  d la  k l.  V I I .  12.45 1 13.25 
T T R . 15.10 Red; szko lna  zapow iada.
15.30 N U R T  — pedagog ika . 16 O b iek  
ty w .  16.20 D z ie n n ik  (k o l.). 16.30
D la  d z ie c i „K ó łk o  g ra n ia s te ”  (ko ­
lo r ) .  16.55 M agazyn  m o to ry z a c y jn y  
(k o l.) ,  17.25 W  k rę g u  ro d z in y  (ko ­
lo r ) . 17.55 F ilm  T V  CSRS „ N a j­
m łodszy  z ro d u  H a m ró w " .  19 D o­
b ranoc . d z ie n n ik  (k o l.). 20.15 P o l­
s k i f i lm  T V  „N ie w d z ię czn o ść ”  (k o ­
lo r )  21.05 „S y tu a c je  ro d z in n e ”  — 
ro zm ow a po f i lm ie .  21.20 P r. p u b li­
c ys tyczn y . 21.40 D z ie n n ik  (k o lo r) .
21.55 S tiid lo  te a tra ln e  „O szczer­
s tw o ”  (ko l.).
PR O G R A M  I I
15.55 J . f ra n c u s k i (ko l.). 16.25 M am  
p o m ys ł (k o l.). 16.55 „P ie rw s z y  ra z  w  
p ie rw s z e j k la s ie ”  (k o l.) .  17.25 S tu ­
d io  S p o rt (k o l.) . 17.55 P o ra d n ik  do­
m o w y  (k o l.). 18.25 K lu b  Jazzow y 
S tu d ia  „G a m a ”  (k o l.) .  19.10 K ro ­
n ik a  ( lo k .). 19.30 D z ie n n ik  (ko l.). 20.15 
T e a tr  W spom n ień  — 1968 — „T e le ­
p a trz y d ło  pana P ru sa ” . 21.05 „24_ 
g o d z in y ”  (k o l.) . 21.15 S tu d io  S p o rt 
— h is to r ia  o lim p ia d  — 1936 r .  22.15 
„60 la t  k in a  ra d z ie ck ie g o ” . 22.20 
F ilm  S. E isenste ina  z  ro k u  1925 
„ S t r a jk ” .

P R O G R AM  I
14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.05 K o re ­
spondencja  z za g ra n icy . 15.10 S tu ­
d io  „G a m a ” . 15.55 C z ło w ie k  i  ś ro ­
d o w is k o  16.00 T u  J e d yn ka . 17 30 
R a d io k u r ie r . 18.00 T u  J e d yn ka . 18.25 
N ie  ty lk o  d la  k ie ro w c ó w  18.33 K o n ­
c e rt życzeń. 19.15 G w ia z d y  naszych 
es trad . 19.40 W ry tm ie  tańca  ko lo . 
20.05 R e p ortaż  na za m ów ien ie . 20 20 
Z n a s z -li te n  głos 21.15 Panoram a 
p o ls k ie j p io s e n k i 22.20 T u  ra d io  
k ie ro w c ó w  22 23 P oznań na m u ­
z yczn e j a n te n ie  23.00 W ita  Was 
P o lska  0 07 K a le n d a rz  K u l tu r y  
P o ls k ie j.  0.11 N oc z m e lo d ią  i  p io ­
senką z K ra k o w a .

P R O G R A M  I I
14.25 M u zyka  H aydna . 15.20 Popo­
łu d n ie  d z ie w czą t i  ch łopców . 16.00 
P io s e n k i do te k s tó w  Jacka  K o r ­
czakow sk iego . 16.10 M u z y k a  po lska  
X X  w . 16.40 „P a n  A .G . w  X ” . 17.00 
Im p re s je  jazzow e. 17.20 „S p o tk a n ie  
z p isarzem  — C zesławem  C e n tk ie ­
w icze m ” . 17.40 „ I  w ła ś n ie  n a m  się 
to  z d a rz y ło ” . 18.00 S to łeczne a k ­
tu a ln o ś c i m uzyczne. 18.25 P le b is c y t 
S tu d ia  „G aTna” . 18.40 S iadem  in ­
w e s to w a n ych  m ilia rd ó w . 19.00 L a u ­
re a c i K o n k u rs u  im . H . W ie n ia w ­
sk iego . 19.40 D ź w ię k o w y  p la k a t re ­
k la m o w y . 20.00 S tu d io  „R e la k s ” .
20.20 M úsica  p o lon ica  nova . 21.00 
R e p ortaż  z m ię d zyn a ro d o w e g o  k o n ­
k u rs u  m ło d y c h  s k rz y p k ó w . 21.40 
P a m ię c i E w y  B a n d ro w s k ie j-T u r-  
s k ie j.  22.00 K s ią ż k i, k tó re  na was 
czeka ją . 22.30 P oezja Ireneusza  Ire -  
dyń sk ie g o . 22.40 M e d iu m , c z y li m a­
gazyn  m iło ś n ik ó w  s z tu k i s łu ch o w e j. 
23.10 G u illa u m e  D u fa y  — Míssa 
S ine  N om ine . 23.35 Co s łych a ć  w  
św iec ie . 23.40 M u zyka  na dob ra n o c . 
P R O G R A M  I I I
14.00 S y m fo n ie  L u d w ig a  va n  B e e t- 
hovena. 15.05 P o cz tów ka  d źw ię ko ­
w a z P a ryża . 15.20 S ou l na in s tru ­
m e n ty . 15.40 Ś p iew a N a n cy  W ilso n .
16.00 R eportaż  „O ś w ie tla c z -p a n ” .
16.20 M u z y k o b ra n le . 16.45 Nasz ro k
79. 17.05 M uzyczna  poczta U K F .
17.40 W szys tk ie  d ro g i p row adza  do 
N a s h v ille . 18.10 P o lity k a  d la  w szyst 
k ic h .  18.25 Czas re la ksu  19.00 K ą ­
t y  w id ze n ia . 19.15 Pod u ro k ie m  
k la s y k ó w . 19.35 O pera tyg o d n ia .
19.50 „C y lin d e r  va n  T r o f fa "  20.00 
M in i-m a x . 20.40 „ U  Jana z C za rno ­
la s u " . 21.00 R e m in isce n c je  m uzycz­
ne 22.08 G w iazda  s ie d m iu  w ieczo ­
ró w . 22.15 B lues  w c z o ra j i  dziś.
22.45 D ia lo g i na w ib ra fo n  i  g ita rę .
23.05 M ię d zy  d n ie m  a snem. 
P R O G R A M  IV
15.05 S tu d io  W spółczesne „N o ce  l  
d n ie ” . 16.05 N a u ka  i  te c h n ik a . 16.25 
J. n ie m ie c k i. 16.40 P rzeg ląd  A k ­
tu a ln o ś c i W ybrzeża . 16.55 Nasz 
s tó ł pow szedni. 17.00 Opera i  b a le t 
w  w e rs ji s tereo. 17.30 Szczecińskie  
p o p o łudn ie . 18.25 P o s ta w y  i  w zo ry .
18.45 S e k re ty  lis tó w . 19.00 Za co 
nas cen ią  „P o ls c y  e ksp e rc i w  
O N Z ” . 19.15 J. ro s y js k i.  19.30 W ie­
de ń sk ie  echa m uzyczne. 20.10 P ie ­
ś n i Johanna C h ris tia n a  Bacha.
20.50 P o r t re ty  k o m p o z y to ró w  w sp ó ł­
czesnych. 21.40 „K o n fro n ta c je  — 
in te rp re ta c je " .  22.15 Z ie m ia , cz ło ­
w ie k . w szechśw ia t. 22.35 S zkoła 
Ś re d n ia  d ła  P ra cu ją cych .
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Przedsiębiorstwo 
Robót Górniczych
w  K atow icach

p rz y jm ie  na tych m ia s t do p racy  pod z iem ią  w  k o p a l­
n iach  K a to w ic k ie g o  Z jednoczen ia  P .W .

—  g ó rn ik ó w
—  m łodszych  g ó rn ik ó w
—  ładow aczy
—  ś lusarzy
—  e le k tro m o n te ró w
—  cieśli
—  in n ych  p raco w n ikó w n ie w y k w a lif ik o w a n y c h

z m ożliw ością  p rzyuczen ia  do zawodu. 

P ra cow n ikom  zam ie jscow ym  zapew nia  się zakw a te ­
ro w an ie  w  Dom ach G ó rn ika , w zg lędn ie  kw a te ra ch  

p ry w a tn y c h .

W a ru n k i p racy  i  p ła cy  w g zb io row ego  U k ła d u  P racy  
obow iązu jące w  g ó rn ic tw ie  w ęg low ym .

P rzy ję ć  do p racy  d o ko n u je  D z ia ł Z a tru d n ie n ia  w  
K a to w ica ch , u l.  D am ro ta  18, p o kó j n r  15.

A
Premiowy Bon 
Oszczędnoś­
ciowy PKO

Jest fo rm ą  oszczędzania s tw a­
rza jącą duże szanse w y g ra n ia  
w yso k ich  p re m ii p ien iężnych .

Losow ania  p re m ii o db yw a ją  
się co 6 ty g o d n i —* na jb liższe  
losow anie  w  d n iu  15 lis topada  
1979 r . P rem iow e  b on y  oszczęd­
nościowe w  odc inkach  po 
1 000, 500 i  250 z ło ty c h  można 
nabyć we w szys tk ich  P K O  oraz 
w  upo w a żn io nych  urzędach 
p ocztow ych  i  a jenc jach  P K O  w  
zakładach p racy .

Losow ane co 6 ty g o d n i p re ­
m ie  w ynoszą od 2 500 do 
200 000 zł.

NIC N IE  TRACĄC
M O ŻN A T Y LK O  ZYSKAĆ.

41..

P R Z Y JM Ę  u czn ia  do 
ła t  18 do  Z a k ła d u  W u l­
ka n iza cy jn e g o . Bogusia 
w a 45. 19327-G

M A T R Y M O N IA L N E  

B IU R O " M a try m o n ia ln e

„R o d z in a ”  Szczecin, u l. 
R osenbergów  110 — po­
leca sw o je  u s łu g i. T e l. 
765-70. 50-K

K U P N O

F IA T A  125 p (M R) o ka ­
z y jn ie  ku p ię . Te l 430- 
21 w ew . 75, (9—15).

Pracownicy poszukiwani
Z A K Ł A D Y  PRZEM YSŁU 
ODZIEŻO W EG O  „D A N A ”

w  Szczecinie

zatrudnią
kob ie ty  na stanow iska szwaczek i sprzą­
taczek oraz mężczyzn na stanow iska ro ­

botn ików  magazynowych i  spawacza

ponadto

ZPO „D A N A " %v porozum ieniu z W ydzia­
łem  Z a trudn ien ia  i Spraw  Socja lnych 

Urzędu M iejskiego —

przy jm ą kob ie ty  w  w ieku  od 18 do 40 ła t 
w celu przyuczenia do zawodu szwaczki.

Przyuczenie trw ać będzie około 3 m iesię­
cy.

Szczegółowych in fo rm a c ji udziela dział 
spraw osobowych ZPO „D A N A " w Szcze­
cin ie, ai. W yzwolenia 50, tel. 22-16-81, 

wew. 138.
8045-K

W Y W R O T K Ę  — k o ły ­
skę do S kody  100 —
ku p lę . Te l. 450-59.

19733-G
R O ŻN E

P O G O TO W IE te le w iz y j­
ne W P H W  Szczecin, u l. 
W ie lk a  25 czynne w 
godz. 8—17 w  n ie d z ie ­
lę  od 9—12. T V  cza rn o ­
b ia ła , te l. 356-96. T V  
k o lo ro w a , te l.  359-55.

1764-K
T E L E  P O G O TO W IE —
22-38-32. 18784-G
PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne. te l. 371-51.

17731-G
P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne. K ra w c z y ń s k i, te ł. 
22-66-81. 14556-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie . U znańska — 22-85- 
97. 18184-G
T A P E T O W A N IE  m a lo ­
w a n ie , te l.  22-88-70.

17623-G
N A P R A W A , in s ta la c ja  
u rządzeń  gazow ych , te l. 
37-183. 16267-G
B IU R O  P isan ia  Podań 
spec ja lność: s p ra w y  lo ­
ka lo w e , a l. B o h a te ró w  
W arszaw y 1/3, te l.  344-

13-G
P R A L N IA  b ie liz n y  
zg łoszenia te ł.  778-62. 
T ra n s p o r t za k ła d u . T e r 
m in  w y k o n a n ia  4 d n i.

18616-G
P R ZEW Ó Z m e b li o raz 
p rz e p ro w a d z k i — w y ­
k o n u ję . te i.  22-89-26.

18973-G
Z M O T O R Y Z O W A N I —
w y m ia n a  og u m ie n ia , 
w yw a ża n ie  k ó ł.  w y m ia ­
na k lo c k ó w  h a m u lco ­
w ych . sze rok i a s o rty ­
m en t opon. Z ie lo n o g ó r­
ska 5. 17352-G
15 P A Ź D Z IE R N IK A  W  
o k o lic y  u l. Tom aszow ­
s k ie j z g in ą ł 4-m iesięcz 
n y  w ilc z u r  c z a rn y  pod 
p a ła n y . O strzegam
przed  ku p n e m  lu b  p rzy  
w łaszczen iem . O d p ro ­
w adz ić : Tom aszow ską
n r 8/2 20320-G

S P R Z E D A Ż
F IA T A  125 p  (1976) —
sprzedam . Te l. 759-88.

19719-G
F IA T A  125 p  (ro c z n ik  
1976) w  ba rdzo  d o b ry m  
s ta n ie  sprzedam . S ta r­
ga rd . u l.  W ie lko p o lska  
n»r 2. po godz. 16.

141-P
S IL N IK  F o rda  C a p ri 
1700 G T  — sprzedam . 
T e l. 232-242 19722-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rską  
tró jw o d z ik o w ą  p ro d u k ­
c j i  łó d z k ie j — sprze­
dam . Ś w in o u jś c ie , K o ł­
łą ta ja  7 c/4.

19732-G
O D T W A R Z A C Z  z ra -

S P Ó ŁD Z IE LN IA  PR AC Y „M O D A ”  
w  Szczecinie —-  u l. K ras ińsk iego 10/11

zatrudni
w porozum ieniu 

z Urzędem Za trudn ien ia

kob ie ty  posiadające um iejętność szycia 
na maszynie:

— w zakładzie zw artym  (m ożliwość p ra ­
cy na 1 zm ianę w niepełnym  w ym ia ­
rze czasu)

— w  systemie pracy nakładczej, prze­
byw ające ak tua ln ie  na urlopach bez­
p ła tnych  z ty tu łu  opieki nad dziec­
k iem , ja k  również nie m ających w a­
runków  podjęcia pracy w zakładzie 
zw artym .

Zapewnia się: opiekę lekarską w am bula­
to riu m  zakładow ym , sanatoria, wczasy 
wypoczynkowe, w ycieczki, obiady abona­
mentowe, ko lon ie  i  obozy d ia  dzieci. 
Szczegółowych in fo rm a c ji udziela Służba 

Pracownicza, te l. 22-19-25.
8032-K

W O JEW Ó D ZKA S P Ó ŁD Z IE LN IA  
O G R O D NICZO -PSZC ZELARSKA

O ddział w  Szczecinie •

zatrudni
50 mężczyzn systemem doryw czym  przy 
kopcach w arzyw no-ziem nłaczanych (P*a 

ca w akordzie),
15 kob ie t do paczkowania w a rzyw , ow o­
ców, z iem niaków  (wym agana k a rta  zdro­

w ia),
15 sprzedawców do sklepów w arzyw no- 
owocowych na terenie m iasta Szczecina 

(wym agana ka rta  zdrowia).

In fo rm a c ji udziela dz ia ł spraw  p racow n i­
czych, ui. K u  Słońcu 20/24, pok. 114.

8159-K

d ie m  C la r io n , ja p o ń ­
s k i sam ochodow y — 
sprzedam . T e l. 23-07-33.

19725-G
A K O R D E O N Y  40 60 i
120 basów — sprzedam . 
T e l. 22-56-07. 19718-G
G IN E K O L O G IC Z N E  na­
rzędzia  sprzedam . Ś w i­
n o u jśc ie . s k ry tk a  pocz­

to w a  51. 18490-G
K A N A P O T A P C Z A N  bo r 
do, d y w a n  2X1,30 
(K o w a ry ) , f ilo d e n d ro n , 
f ik u s  — sprzedam , Te i. 
784-93, po godz. 16.

19724-G
K A N A P O T A P C Z A N  fo
te le  k lu b o w e  (p o k ry c ie  
do u z g o d n ie n ia ) i  am e­
ry k a n k ę  — sprzedam . 
K o n o p n ic k ie j 3.

19731 -G
M A Ł Y , d a m sk i ko żu ch  
oraz  d y w a n  2.5 X  3.5 —

Ze sm utkiem  zaw iadam iam y, że 15 
październ ika 1979 r. opuścił nas u- 
kochany i  niezapom niany mąż, 
szwagier, w u jek , s try j, b ra t i p rzy ­

jac ie l

Zbigniew Babski
Msza św. żałobna odbędzie się 19 
października br. o godz. 8 w  koś­
ciele Przy ul. Bogurodzicy, a Po­
grzeb •  godz. 14 z kap licy  przy 

Cm entarzu Centra lnym .

ŻO NA, R O D ZIN A, 
PR ZY JA C IE LE .

W szystkim , k tó rzy  w z ię li udział w 
os ta tn ie j drodze naszego ukochane­

go męża, ojca, teścia i dziadka

ŚP-

Teodora Maruszczaka
•ra z  okaza li nam  serce i  współczu­

cie serdeczne podziękowanie

składa

W szystkim , k tó rzy  okazali serce 
ł  współczucie w  tak  bolesnej c h w ili 
oraz tym , k tó rzy  tow arzyszy li nam 
w  pożegnaniu ukochanego męża, o j­

ca, teśeia i  dziadka 
śp.

Antoniego Ulmana
serdeczne podziękowania 
składa

R O DZIN A.

Księżom  z p a ra fii Najświętszego 
Serca Jezusowego, dyrekc jom , ra ­
dom la k łado w y tn  i k ie row n ic tw u  
Prefabud, SZG iCHP i W PH oraz 
w szystk im  przy jac io łom , kolegom, 
zna 'om ym  i  krew nym , k tó rzy  oka­
zali serdeczną pomoc w  ciężkich i  
bolesnych d la  nas chw ilach oraz 

w z ię li udzia ł w  pogrzebie 
śp.

Mieczysława Pomarańskiego
serdeczne podziękowania 
składają

ŻO N A Z  S Y N K IE M  
I  R O D ZIN Ą.

sprzedam , u l. 26 K w ie t­
n ia  53/46. 19727-G
K U R T K Ę  skó rza n ą , ko  
żuch  d a m s k i dz ie c ię ­
cy  do 8 la t  — sprze­
dam . Te l. 455-02. 

Z G U B Y
13 P A Ź D Z IE R N IK A  O-
k o ło  g o d z in y  12, zg ub io  
no  z ło ty  k o lc z y k .  Uczci 
wego zna lazcę  proszę 
o z w ro t za nag ro ­
dą. M a łk o w s k ie g o  8 24.

20310-G
13 P A Ź D Z IE R N IK A  zgu
b io n o  zega rek w  re jo ­
n ie  u l.  M a łk o w s k ie g o  i  
K r . J a d w ig i. U czc iw ego 
znalazcę p roszę o z w ro t 
za nagroda . T e l. 373-67 
— Ja d w ig a  R u d e r.

20267-G
JE R Z Y  B E R E Z A  Zgu­
b i ł  le g ity m a c ję  s tu d e n ­
cką  PS. 20194-G

Z A K Ł A D Y  C H EM IC ZN E „P O L IC E " 
w  Policach k/Szczecina,

zatrudnią mężczyznę
na stanow isko inżyn iera-spaw aln ika .

W ym agany jest staż pracy w  zawodzie 
m in im um  p ięc io le tn i oraz znajomość ję ­

zyka angielskiego lu b  francuskiego. 
Szczegółowych in fo rm a c ji odnośnie w a­
runków  pracy udz ie lim y na m ie jscu w 

W ydzia le Kadr. pokó j 24.
Dojazd do zakładu autobusem W P K M  

n r  101 z placu Ho łdu Pruskiego.

8162-K

„SPO ŁEM ”  O D D Z IA Ł  SZCZECIN

zatrudni
pomoce kuchenne w stołów kach pracow­
niczych przy sporządzaniu posiłków  rege­

neracyjnych (praca rano i  w  nocy).

Zgłoszenia p rzy jm u je  Zespół Ruchu Oso­
bowego, u l. Wyszaka 33/34, tel. -363-12, 

pokó j n r 15.

8076-K
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z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  Ogłoszeń 394-34 red  po ranna  {po godz 6) 22-40-28 i 22-42-50 d a le ko p isy  22-40-18 P re n u m e ra tę  na k ra -  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  p ra sa -K M a zK a  
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System wychowawczy, który się sprawdził

Marynarze“ z SP 56
G DY PR ZEJĘTY s iedm io la tek w yw o ła ny zostaje na środek n iow skie  — jest rozw iązywane 

sali, gdzie w obecności kolegów, gości, d y re k c ji szkoły zosta- natychm iast. S praw y szkolne 
je  pasowany ko rd z ik ie m  przez oficera z W yższej Szkoły M or- są dla m łodzieży na ty le  a tra k -  
sk ie j na... m arynarza — to jest to wrażenie, k tó re  pozostanie cy jne, że sama bierze za ich 
na zawsze. A  w  ten w łaśn ie  sposób p rzy jm u je  się n a jm lod - bieg odpowiedzialność. T ak  na 
szych do uczn iow sk ie j społeczności w  Szkole Podstaw ow ej p rzyk ład  grom adzi się doku- 
n r 56, noszącej im ię  kap itana  żeglugi w ie lk ie j Konstantego m enty i pa m ią tk i do izby pa- 
M acie jew icza. m ięci, k tó re j o tw arc ie  przygo-

PRZED L A T Y  szeroko popu- uczniowskich g rup w iekow ych , ‘ “ s k o ja rz e n te ^ ty c h o w a n ia  z 
la ryzowano w  szko ln ic tw ie  ta k  o w łasnych nazwach, m a ją - m orsk im  jego cha ra k terem, w  
zwany system w ychow aw czy cych. skupiać m łodzież w okó ł szkole n r  56 stato się modelem 
Hehodora M uszyńskiego. Żale- wspólnych zadań i w spó lne j od wzorcow ym  
ceniem systemu by ło  tw orzen ie  pow iedzialności za wszystko co 

dzie je  się w  szkole. Ta propo- • 
zycja wychowawcza nie wszę­
dzie się przy ję ła , z różnych 
zresztą względów. Szkoła im.
K . M acio jew icza w prow adziła  
system M uszyńskiego i w  te j 
c h w ili osiągnął on ju ż  rangę 
tra d yc ji.  T ra d y c ji sprawdzonej 
e fektam i.

(jf)

W  p ią te k  p ie rw s z y  w y k ła d

W Y M Y Ś LN E , k ry te  m ie­
dzią w ieżyczk i m a ją  wiele  
uroku . I  ta, na budynku  
p rzy  pl. Zw ycięstw a, o- 
becnie rem ontowana
w kró tce  przyciągać będzie 
w zrok  szczecinian now ym , 
lśn iącym  w  słońcu da­
chem.

Foto: Z. Jodkow ski

Id z ie m y  do F ilh a rm o n ii

Gra Rinko Kobayashi
z Japonii

W  P IĄ T E K  o godz. 19.30 w  k o n ­
ce rc ie  s y m fo n ic z n y m  w  F ilh a rm o n ii 
w y s tą p i O rk ie s tra  S y m fo n iczn a  
PFS  pod d y re k c ją  A rk a d iu s z a  B a- 
sz to n ia  o ra z  s o lis tk a  p ia n is tk a  
R in k o  K o b a y a s h i z J a p o n ii.  W  ic h  
w y k o n a n iu  u s ły s z y m y  K o n c e r t fo r ­
te p ia n o w y  G -d u r  L . v a n  B ee tho ­
v e n s  o ra z  S y m fo n ię  fa n ta s ty c z n ą  
H . B e rlio za . P o w tó rz e n ie  k o n c e r tu  
w  sobotę  o  godz. 18.

Sprzedaż b ile tó w  w  ka s ie  PFS 
p rz y  p i. D z ie rżyń sk ie g o  1 w  godz. 
od 14 do 17, w  d n i k o n c e r tó w  od 
godz. 16.30. Z a m ó w ie n ia  te le fo n ic z ­
ne : n r  22-12-52.

Kronika wypadków
W C Z O R A J o k o ło  godz. 17 na u l. 

N a d  O d rą , „m a lu c h ”  n r  re j.  SZE 
4904 p ro w a d z o n y  p rzez K ry s ty n ę  K . 
w p a d ł w  poś lizg  ł  „w y lą d o w a ł”  na 
p ło c ie . R anną w  w y p a d k u  pasażer­
k ę  „F ia ta ”  Joannę  K . o p a trz o n o  w  
.pogotowiu.

W  W itn ic y  gm . M o ry ń  doszło  do 
tra g ic z n e g o  w  s k u tk a c h  zde rzen ia  
m o to ro w e ru  p ro w adzonego  przez 
Jó ze fa  K . z c ią g n ik ie m  h o lu ją c y m  
p rzyczepę. J ó ze f K . p o n ió s ł śm ie rć  
na  m ie jscu .

Studium wiedzy
o sztuce

PO w a k a c y jn e j p rz e rw ie  w z n a w ia  
d z ia ła ln o ść  S tu d iu m  W ie d zy  o 
S ztuce  W spó łczesne j, p row adzone  
przez B iu ro  W y s ta w  A r ty s ty c z n y c h , 
W D K  o ra z  S e kc ję  S zczec ińska  S to ­
w a rzysze n ia  H is to ry k ó w  S z tu k i. 
P ie rw szy  w y k ła d  w ra z  ?. p ro je k c ją  
f i lm o w ą  na te m a t ..K o lo r  i fo rm a  

m a la rs tw ie ”  odbędz ie  s ię  w  p ią ­
te k  19 bm . o godz. 17 w  s a li k in o ­
w e j Z a m ku .

Do ko ń ca  bieżącego ro k u  o m ó w io ­
ne jeszcze zostaną n a s tę p u ją ce  te ­
m a ty :  26.X . — ..P ods taw ow e  zagad­
n ie n ia  fo rm y  w  rzeźb ie ” . 2.X I.  — 
.R o m a n tyzm  i  postaw a ro m a n ty c z ­
na w  sztuce ” . 9.X I .  — „O b lic z a  
re a liz m u ” . 16.X I .  — „ Im p re s jo n iz m ” . 
23.X I.  — „N a ro d z in y  s z tu k i n o w o ­
czesne j” . 30.X I .  — „S z tu k a  M ło d e j 
P o ls k i” . 7.X I I .  — „S y m b o liz m ” . 
14.X I I .  —- „S z tu k a  w  E u ro p ie  ok. 
1910”. (Up.l

Sadownicy z Pyrzyc
ponownie zapraszają szczecinian

Przygotowano
40 ton jabłek

Z A ŁO G A  Zakładu Rolnego w  m ia s to w e g o  spożyc ia  ja k  i  sporzą- 
Pyrzycach wchodzącego w  ó z a n ia  p rz e tw o ró w , 
skład P yrzyckiego K o m b ina tu  k n e i t ó w  asprzedaw aneSẐ ę d ą bS^wy- 
Rolnego postanow iła  ponownie łą c z n ie  na s k rz y n k i za w ie ra ją c e  ok. 
u ła tw ić  szczecinianom nabycie i® ° ^ ° ców-, Należy ™ieć ,z.e s°-

t w z  j i ,,« .,«  4 ¿ i i  „  b ił  w ła sn e  o p a k o w a n ia  (w o rk i n y -
0W0CÓW. Dziś 1 ju tro  ja b łka  ło n o w e , k o s z y k i i tp .)  g d yż  P y rz y c -  
zryw ane są z drzew  i  ładow a- k i  K o m b in a t R o ln y  nie może w y - 
ne do typow ych  skrzynek, w  p°? y<Lzać s k rz y n e k , 
k tó rych  m ieści się około l 5’ kg.
W  ten sposób przygotowane do nego w  P y rz y c a c h  p e łn ić  będą d y - 
sprzedaży owoce można będzie ż u ry  .s p e c ja ln ie  o d d e le g o w a n i p ra - 

. - -  . -  ^  . c o w m c y  o d p o w ie d z ia ln i za n rira .n l.n a h v ć  w  r o n ią  fi ! » , |  H  ' • " " ' “ 7 .  u u p u w ie a z ia im  za o rg a n i-  n a D y c  w  c e n ie  o i  o Z i za  K ł -  zac ję  k ie rm a s z u . W s ze lk ich  in fo r -

W  J E D N Y M  z m ie szka ń  p rz y  al. 
M a ria n a  B u czka  o k o ło  godz. 15.50 
w y s k o c z y ła  o kn e m  z I I  p ię tra  na 
b e to n  p ija n a  k o b ie ta . L e k a rz  pogo­
to w ia  s k ie ro w a ł c ię ż k o  ra n n ą  do 
szp ita la  p rz y  u l.  P io tra  S k a rg i.

N A  U L . B o h a te ró w  S ta lin g ra d u  
w  Ś w in o u jś c iu , pod n ieobecność lo ­
k a to ró w  w y b u c h ł p o ż a r w  m iesz­
k a n iu .  na le żą cym  do F ra n c is z k a  K . 
S p ło n ę ło  częśc iow o w yposażen ie  
p o k o ju . S t ra ty  w ynoszą  o k . 10 tys . 
*  <ap>

logram  w  najbliższą sobotę 
niedzielę.

K IE R O W N IC T W O  z a k ła d u  p os ta ­
n o w iło  u s p ra w n ić  o rg a n iz a c ję  k ie r ­
m aszu. w y c ią g a ją c  w n io s k i z doś­
w ia d cze ń  ze b ra n ych  podczas p ie rw ­
szej tego  ty p u  a k c j i  (w  d n iu  6 
bm .) O becn ie  dz ia ła ć  będz ie , w  go­
d z in a ch  od 10 do 16 p ięć s to is k  % 
ja b łk a m i,  a w ię c  o dw a w ię c e j n iż  
przed  dw om a ty g o d n ia m i. P o w in n o  
to  s k ró c ić  czas o cze k iw a n ia  na za­
k u p y  pod w a ru n k ie m  o czyw iśc ie , 
że n ie  w szyscy k l ie n c i zgłoszą się 
o je d n e j porze.

P rzeznaczono do sprzedaży 40 to n  
ja b łe k .  Będą w ś ró d  n ic h  pew ne 
ilo ś c i o d m ia n  „c z e rw o n y c h ”  ta k ic h  
ja k  B a n c k ro f t .  J o n a th a n  czy  S ta r- 
k in g  6. N a d a ją  s ię  onę do spoży­
c ia  i  p rze ch o w a n ia  z im ow ego . B ę­
dą ta kże  m in .  o d m ia n y  la b łe k  
„ z ie lo n y c h ”  ta k ic h  ja k  Reneta 
L a n d zb e rska  czy  P ię kn a  z H e r- 
rh u t.  Te d w a  o s ta tn ie  ro d z a je  o w o­
có w  są d o b re  z a ró w n o  do  n a ty c h -

m a c ji u d z ie la ć  będą o n i ró w n ie ż  
te le fo n ic z n ie  pod n u m e ra m i 596 i  
744 (P y rzyce ).

„Metalotechnik" 
znowu zamknięty

O S K L E P IE  „M e ta lo te c h n ik ”  
m ieszczącym  się p rz y  u l.  Ś lą s k ie j 7 
p is a liś m y  ju ż  w ie lo k ro tn ie .  Ta 
n a jw ię ksza  w. S zczec in ie  p la có w ka  
h a n d lo w a  b ra n ż y  m e ta lo w e j „w s ła ­
w iła  s ię”  ju ż  l ic z n y m i re m a n e n ta ­
m i o raz  n a d e r s k ro m n y m  a s o rty ­
m e n te m  o fe ro w a n y c h  to w a ró w . W  
sk le p ie  p rze p ro w a d za  się obecn ie  
następną  in w e n ta ry z a c ję . M a m y  
na d z ie ję , iż będz ie  ona o s ta tn ia  w  
ty m  ro k u  i  u ja w n i rze czyw is te  po­
trz e b y  k l ie n tó w  (mor)

Notatnik szczeciński
♦  O tw a rc ie  w y s ta w y  „ Z ie i i io w it

S zum an  1901—1979 — m a la rs tw o ”
n a s tą p i ju t r o  o  godz. 18 w  gm a­
chu M u ze u m  N a ro d o w e g o  p rz y  u l. 
S ta ro m ły ń s k ie j 27.

♦  K lu b  H u m a n is tó w  p rz y  S to w a ­
rzysze n iu  P A X  zaprasza w  p ią te k  
o godz. 18 w  lo k a lu  p rz y  u l.  M a­
r ia c k ie j 6/8, na  s p o tk a n ie  z red . 
A n d rz e je m  P o lk o w s k im  z W arsza­
w y , k tó r y  p rz e d s ta w i p ro b le m a ty ­
k ę  k s ią ż k i „ Ż y c ie  po ż y c iu ”  R. 
M o o d y ’ego.

♦  S to w a rzysze n ie  M a ry n is tó w  P o l 
s k ic h  in fo rm u je ,  że k o le jn e  za jęc ia  
w  ra m a ch  S tu d iu m  F o to g ra f i i  od­
będzie  s ię  w  p ią te k  o godz. 17 w  
sa li n r  106 w  M O K -u . Z a ję c ia  po­
p ro w a d z i m g r  K ry s ty n a  Ł y c z y w e k , 
w  p ro g ra m ie  p re le k c ja  n t .  „F o to ­
g ra fia  ro d z in n a ”  o ra z  ocena  p rz y ­
n ie s io n ych  p rac.

♦  S p o tka n ie  re n c is tó w  ł  e m e ry ­
tó w  s łu żb y  z d ro w ia  z le k a rz e m  
g lo b tro te re m  d r. J e rz y m ” *S u ró w k ą  
odbędzie  s ię  w  K lu b ie  „R e m e ­
d iu m ”  w  p ią te k  o  godz. 18. T e m a t: 
„G re c ja ”  (p re le k c ja  ilu s tro w a n a  
przezroczam i).

♦  W n ie d z ie lę  o  godz. 15 K lu b  
„R e m e d iu m ”  t r a d y c y jn ie  w y ś w ie tla  
b a jk i  d la  d z ie c i p ra c o w n ik ó w  s łu ż ­
b y  z d ro w ia . D la  ro d z ic ó w  czyn n a  
k a w ia rn ia .

<> W  R A M A C H  c y k lu  in d y w id u a l­
n y c h  e k s p o z y c ji tw ó rc ó w  zrzeszo­
n y c h  w  W o j. K lu b ie  A m a to ra  P la ­
s ty k a  zosta ła  o tw a r ta  w  D K  
.W sp ó ln y  D o m ”  p rz y  u l.  M a rc in a  
, w y s ta w a  m a la rs tw a  Z d z is ła w a  

G a rb a llń s k ie g o . i

W ostatn ich dniach w szko­
le odbyła się w łaśnie uroczy­
stość „aw ansow an ia”  uczniów 
z g rupy  do grupy. A  w ięc n a j­
m łodszych m ianowano m a ry ­
narzam i, uczniów  klas V — 
bosm anami, a klas V I I  — s ta r­
szym i bosmanami. Jest to n a j­
ważniejsza uroczystość w  ro ­
ku szkolnym , przygotow yw ana 
n iezw yk le  starannie . Każdy ze­
spół ma do w ykonan ia  zadania, 
z k tó rych  stara się w yw ią zy ­
wać jak na jlep ie j. Bosmanom 
w  tym  roku przypad ło  np. 
wzbogacenie klasowych kąc i­
ków  patrona, spotkanie z ucz­
n ia m i L iceum  M orskiego, spo­
rządzenie b ib lio g ra fii książek 
o tem atyce m orsk ie j w szkol­
ne j bibliotece, uczestnictwo w 
konku rs ie  rysunkow ym  na te­
m at „Różne oblicza m orza” .

Po zam eldowaniu na szkol­
nym  apelu o w yko nan iu  zadań 
— m arynarze o trzym u ją  k o ł­
nierze m arynarsk ie  (w  k tó rych  
będą odtąd występować na 
w szystkich  szkolnych uroczys­
tościach), a bosmani obu grup 
—* k ra w a ty  ze stosownym i 
znaczkami. W  tym  w ażnym  
dn iu , gośćmi uczniów  są zaw ­
sze o fice row ie  m a ryn a rk i, 
p rzedstaw icie le zakładu opie­
kuńczego — PŻ M  oraz rodzina 
kp t. M acie jew icza: syn, córka, 
w nukow ie. B aw i też Neptun ze 
swoją św itą , dodając uroczy­
stości w idow iskow ości. W  tym  
roku  m łodzież przygotow ała 
także re fe ra t o ro li B a łty k u  w 
dziejach Polski.

Jak sprawdza się system w y ­
chowawczy n a -co  dzień? T ra ­
dycy jna  • opraw a życia szkolne­
go łączy we w spó lnym  dzia ła ­
n iu  sam orządy klasowe i  samo­
rząd szkolny. S taran ia  o jakość 
życia w  te j na jm łodsze j spo­
łeczności wciąga także rodz i­
ców. W łasnym i s iła m i przepro­
wadza się odnaw ian ie  k las i  
ko ry ta rzy , w łasnym i s iłam i w  
roku  ub ieg łym  zradio fon izow a 
no szkołę. S tw ierdzenie pedago 
ga szkolnego i  d y re kc ji, że p ro ­
b lem ów  wychowaw czych po 
prostu  n ie  ma ~  jes t godne 
zazdrości; W szelkie próby od­
stąpienia od norm y, za ja ką  u- 
waża się postępowanie ucz-

B e zp ła tn a  d ia g n os tyka

w  P o lm ozbyc ie

•  Samochód przed zimą 
« 20 talonów 

na konserwację
JEST to  Już trz e c ie  zaproszenie 

do  P o lm o z b y tu , w ystosow ane 
przez s ta c ję  o b s łu g i p rz y  u l.  M ie ­
szka I.  K ie ro w n ic tw o  te j  p la c ó w k i 
w ychodząc  n a p rz e c iw  w ie lk ie j 
k a m p a n ii oszczędności p a liw , za­
prasza ty m  razem  w s z y s tk ic h  po­
s iadaczy sam ochodów  m a rk i F ia t 
125 p, Ład a  i  Z astaw a na b e zp ła t­
n y  p rzeg ląd  in s ta la c ji e le k try c z n e j. 
K o n tro la  o b e jm ie  przede w szys t­
k im  s tan  a k u m u la to ra , je g o  m oc 
ła d o w a n ia  o raz  św iec, je d n o cze ś ­
n ie  p ra c o w n ic y  s ta c ji będą ud z ie ­
la ć  p o ra d  w  za k re s ie  te c h n ik i eks­
p lo a ta c ji sam ochodu w  o k re s ie  z i­
m o w ym .

P rz y g o to w a n o  ta kże  n iesp o d z ia n ­
kę  d la  u c ze s tn ikó w . O tóż  k ie ro w ­
n ic tw o  s ta c ji w ś ró d  w szys tk ich  
o b ecnych  na s p o tk a n iu , ro z lo su je  
20 ta lo n ó w  na w y k o n a n ie  (z 40- 
p ro c . o b n iż k ą  ce n y ) k o n s e rw a c ji 
ca łego p o jazdu . J a k  nas z a p e w n io ­
no us ługę  tę  k a żd y  posiadacz ta ­
lo n u . będz ie  m ó g ł z re a lizo w a ć  w  
c ią g u  10 d n i. to  je s t do  ko ń ca  bm .

A  w ię c  ju ż  ju t r o  (p ią te k )  o godz, 
18 w szyscy posiadacze sam ochodów  
m a rk i F ia t  125 p. Ład a  i  Zastaw a 
s p o ty k a ją  się p rz y  u l, M ieszka  I !

In tu ic ja  n ie  pomoże
(z)

DK Stoczni zaprasza
DZiś o godz. 19 w  D K  S toczn i 

za in a u g u ro w a n a  zos tan ie  d z ia ła l­
ność D y s k u s y jn e g o  K lu b u  F ilm o ­
w ego. P ie rw s z y m  ty tu łe m , k tó ry  
zn a jd z ie  się na e k ra n ie  w  ram ach  
k lu b u , będz ie  „P a p ie ro w y  ks ię ż y c ” . 
Po f i lm ie  odbędzie  s ię  d y s k u s ja , 
k tó rą  p o p ro w a d z i S ła w o m ir  M aga- 
la  — zn a n y  p o z n a ń sk i k r y t y k  f i l ­
m o w y .

N a to m ia s t ju t r o ,  w  p ią te k , o 
godz. 17. w  s a li.  w id o w is k o w e j k o n ­
c e rto w a ć  będzie  o rk ie s tra  ro z ry w ­
k o w a  Jana W a ra cze w sk ie g o . K o n ­
c e rt,  z ło żo n y  z p o p u la rn y c h  m e lo ­
d i i ,  d e d y k o w a n y  je s t s to czn iow com  
i  ic h  ro d z in o m . Im p re z ę  p o p ro ­
w a d z i K rz y s z to f  T y s n a rz e w s k i, a- 
k t o r  T e a tru  M uzycznego . K o n c e r t 
je s t b e z p ła tn y  — s ta n o w i on  k o ­
le jn y  k r o k  w  z b liż a n iu  ś ro d o w iska  
a r ty s ty c z n e g o  z o ś ro d k ie m  s to czn io ­
w y m . Z ap ro sze n ia  w y d a je  s e k re ta ­
r ia t  DIC p rz y  ul. 1 M a ja  1. (jf)

Stanąć czy nie 
stanąć?

PO LE W E J s tro n ie  je z d n i u l. 
O b ro ń có w  S ta lin g ra d u  (na o d c in k u  
m ię d zy  u l.  Ś ląską a W o jc iecha ) 
w y ty c z o n o  m ie jsce , na k tó ry m  
m ożna za p a rko w a ć  sam ochód. Jed­
n a k  nad z n a k ie m  in fo rm u ją c y m  o 
ty m  w is i zn a k  zakazu  z a trz y m y w a ­
n ia  się. J a k  m a p o s tąp ić  k ie ro w ­
ca? — N ie  w ia d o m o . W  ru c h u  d ro ­
g o w y m  in tu ic ja  je s t b o w ie m  w s k a ­
zó w k ą  zaw odną . (m o r)

A lk o h o l —  p rzyczyną

tra g e d ii

Nożem w serce
W C Z O R A J o k o ło  godz. 23 na 

p rz y s ta n k u  a u to b u so w ym  l i n i i  .,75”  
v is  a v is  sk le p u  „R o k p o l”  p rz y  uL 
K rz y w o u s te g o  doszło  do a w a n tu ry  
p om iędzy  dw om a m ę żczyzn a m i o- 
c z e k u ją c y m i na au to b u s : A n d rz e ­
je m  — E d w a rd e m  P . i  K a z im ie rze m  
S. a p ija n y m  pasażerem  au to b u su , 
2 0 -le tn im  A n d rz e je m  W . J a k  w y n i­
ka  z re la c j i  p rze ka za n e j nam  przez 
m il ic ję ,  A n d rz e j W . po opuszczen iu  
au to b u su  za a ta k o w a ł A n d rz e ja  P „  
k tó r y  w y c ią g n ą ł z k ie sze n i scyzo­
r y k  g rożąc n im  n a p a s tn ik o w i. W 
czasie sza m o ta n in y  A n d rz e j W . u -  
godzony  zosta ł nożem  w  k la tk ę  
p ie rs io w ą . O s trze  p rz e b iło  k o m o rę  
serca. C iężko  ra n n e g o  p rze w ie z io n o  
do  szp ita la  p rz y  u l.  P io tra  S k a rg i, 
gdz ie  le k a rz e  n a ty c h m ia s t p rz y s tą ­
p i l i  do o p e ra c ji zszycia  serca. A n ­
d rz e ja  P . za trz y m a ła  m il ic ja .

D R U G A  ro z p ra w a  nożow n icza  
m ia ła  m ie jsce  na u l.  P o k o ju  (G o lę - 
c ino ). G ru p a  m ężczyzn  p iła  tu  
w ó d k ę  w  o k o lic z n y c h  k rz a k a c h . Po 
k i lk u  godz inach  m ię d z y  p ija n y m i 
u c z e s tn ik a m i l ib a c j i  doszło  do a - 
w a n tu ry .  Jeden z m ężczyzn, 58-le t- 
n i W ła d ys ła w  W . o trz y m a ł c ios 
o s try m  n a rzędz iem  (p ra w d o p o d o b ­
n ie  nożem ) w  ja m ę  brzuszną . R an­
nego o d w ie z io n o  do szp ita la , gdz ie  
z m a r ł na sa li p rz e d o p e ra c y jn e j. 
M il ic ja  z a trz y m a ła  u c z e s tn ik ó w  l i ­
b a c ji.

O b ie  ro z p ra w y  n ożow n icze  są 
p rze d m io te m  ś le d z tw a , p ro w a d zo ­
nego przez P ro k u ra tu rę  R e jonow ą  
w  Szczec in ie . (ap)


